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Jak podało radio kairskie,
rząd egipski odmówił przyję­
cia brytyjskiej noty protesta­
cyjnej przeciwko upaństwo­
wieniu Kanału Sueskiego.

łytym miejscu stanie
„Wielka Zapora".

IZ anał Sueski wraca w dniu dzisiejszym do Egiptu.
— te słowa prezydenta Nassera powitał 150-tysięczny

tłum zebranych. w czwartek na placu Wolności w Kairze z

nieopisanym entuzjazmem i okrzykami radości. Ludzie tań­
czyli, rzucali się sobie w objęcia i balowali.

S

Zakończono dyskusji
nad referatami

wygłoszonymi
na VII Plenum
ICC

WARSZAWA
Dnia 27 bm. zakończona

została dyskusja tocząca się
łącznie nad referatami wy­
głoszonymi w pierwszym i

drugim punkcie porządku
dziennego.

W ósmym dniu obrad w

dyskusji przemawiali tow.
tow. Minor, Kruczek, Strze­
lecki, Blinowskl, Rokossow­
ski, Oks, Izydorczyk, Szta-
chelski, Rapacki, Cyrańkie.
wicz, Czerwiński i Pieczyń­
ska.

= Obrady Plenum trwają.

Alpiniści palscy
•wyjeżdżają
do Francji
W tych dniach Wyjeżdża dó

Francji gr u pa naszych al­
pinistów. Terenem ich działal­
ności będzie masyw Montbłane
z bazą wypadową w Chamo-
nix. Jest to więc druga grupa,
której • udało .się wyjechać w

góry wyższe ni? Tatry. Pierw­
szą partia udała się z począ­
tkiem lipca do Austrii.

Zaznaczyć przy tym. należy,
że z różnych przyczyn (brak
inicjatywy, ospałość, opiesza­
łość, niezaradność) nie doszły
do skutku szumnie projekto­
wane i rozgłaszane Wyprawy
W góry Kaukazu i do Chin.
Trzeba przyznać, ze w tym
wypadku, więcej zapobiegliwo­
ści niż Sekcja Alpinizmu wy­
kazuje liczebnie słabsza orga­
nizacja grotołazów, której ze­
społy wyjechały do Bułgarii i
I ranęji. *, ?-

11 osób zabitych
podczas katastrofy
na Atlantyku
W edług najświeższych
’* munikatów-z Nowego Jor­

ku podajemy, że podczas zde­
rzenia się stątków — „Andrea
Doria” i „Stockholm”, 11 osób

poniosło śmierć, a 100 pasa­
żerów odniosło podczas kata­
strofy cięższe lub. lżejsze o-

brażenia. Do portu nowojor­
skiego zawinął m.. inh. fran­
cuski statek „Ile de France",
przywożąc kilkaset uczestni­
ków straszliwego zderzenia. na

Atlantyku.

,,Poszedłem de kina. Wrócę o 9-tej"

Krakowski piosenkarz konstruktorem

automatu odhierafacego telefony
Krzysztof Przebindowski “jest

znanym kawalarzem, toteż

gdy po nakręceniu numeru je­
go telefonu usłyszałem taką
odpowiedź byłem pewien, że
tó jeszcze jeden z całej serii
jego żartów. Okazało się jed- I
nak, że gospodarza rzećzywiś-
CęniebyłoWdomuiżepo­
jawił się w zapowiedzianym
terminie.

Ki licho? Czarna magia?'
Historia wyjaśniła się jesz-,

ćzę tego samego wieczora.
Przy pomocy radia, magne­

tofonu i niewielkiego, prze­
myślnie skonstruowanego au­
tomatu, podłączonego do apa­
ratu telefonicznego gospodarz
stworzył informatora, zastępu­
jącego go podczas nieobecno­
ści przy telefonie. '

Automat przekazuje dowol­
ny tekst, nagrany uprzednio
na taśmę .magnetofonową.
Zresztą magnetofon może być
z powodzeniem zastąpiony
przez adapter i płytę z odpo­
wiednim tekstem.

Krzysztof Elik-Przefeindow-
skj jest, piosenkarzęm Polskie­
go Radia a śwą pracę konstru­
ktora traktuje, jako rozrywkę
— tzw: „konika". Opisane 0-
rządzenie —. jak twierdzi —

skonstruował zupełnie samo­
dzielnie. Ma zamiar opatento­
wać swój „automatyczny in­
formator".

Urządzenie to mógłby ta­
nim kosztem zainstalować każ­
dy posiadacz telefonu i adap­
tera ze wzmacniaczem. Sam

automat kosztował piosenka-
rza-konstruktora podobno tyl­
ko 300 zł.

W mieszkaniu ,p. Przebindo-
wskiego znajdujemy różne in­
ne osobliwości. Oto otwarcie
drzwi ?■wejściowych powoduje
rożbłyśnięcię światła w po-
koju, W kontakt przy drzwiach
wmontowana jest mała neo­
nówka, tak,, że nie musi się po
omacku szukać wyłącznika.
Gdyby ktoś chciał wykraść
wynalazek z pokoju ostrzega­
my — podobno zainstalowano
w oknach, dzwonki alarmowe.,.

Czytelników intryguje w tej
chwili jedno — numer tajem­
niczego. aparatu. Nie, na proś­
bę p. Przebindowskiego nie
podajemy numeru — ńie miał­
by przez dłuższy czas ani chwi­
li spokoju... Nie szukajcie też,
w ks:ążce — nasz- wynalazca
jest nowym abonentem... (j)

FIS MO POPOŁUDNIOWE

Kraków, sobota 28, niedziela 29 lipca 1956

brytyjską noty protestowyjny

DjlSs rano

radziecka delegacja
opuściła Polskę

Prasa egipska daje wyraz
nastrojom narodu egipskiego.
„Nasser wymazał hańbę naro­
dową zwracając po 90 latach
obcego wyzysku prawowitym
właścicielom szlak wodny o

żywotnym znaczeniu" — pjsze.
dziennik „AL AKHBAR".
„Prezydent Nasser Usunął o-

statni ślad imperializmu w E-
gipcie" — stwierdza piśmó
„AL SZAAB". "Dziennik ,-,AL
KAHIRA" uważa, że dekret o

nacjonalizacji Kanału Stlęskie-.
go mą równie doniosłe zna­
czeń ie dla historii Egiptu, jak
abdykacja króla. Faruka przed
Ezterema laty.

W krajach zachodnich, w

szczególności zaś w Anglii,
Francji, ry 'USA.-wfadrzmoSc- o

nacjonalizacji Kanału Sues­
kiego sprawiła piorunujące
wrażenie.

Rząd brytyjski złożył w am­
basadzie egipskiej w Londynie
notę protestacyjną przeciwko
nacjonalizacji Kanału Sues-
kiego.

Francuskie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych ogłosiło
W piątek komunikat utrzymu­
jący, że „jednostronna decy­
zja" rządu egipskiego „naru­
sza prawa i interesy Wielu
krajów". Komunikat informu­
je, że rząd-francuski pozostaje
w ścisłym kontakcie z innymi
bezpośrednio zainteresowany­
mi rządami.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu USA przekazał prasie do
opublikowania oświadczenie
departamentu, które głosi, że

„Stany Zjednoczone prowadzą
pilne konsultacje z Wielką/
Brytanią i Francją w' sprawie
daleko idących posunięć Egip­
tu w związku z nacjonalizacją
Kanału Sueskiego",

Kolumb nr 1
odkryty
przez skandynawskiego
uczonego
Mieszkający

w Startach Zjednoczo­
nych uczony skandynawski Hjal-

mar

studiach do wniosku, że kontynent a-

merykański został odkryty już w 1121

roku przez katolickiego biskupa; chodzi

tu o islandzkiego biskupa Eriea Gup-
sona, który w roku 1112 został mia-

I nowany przez papieża Paschalisa II

i biskupem Grenlandii.

Holand doszedł po wnikliwych

Giełdy, paryska i londyńska
mocno zareagowały na oświad­
czenie prezydenta Nassera w

sprawie Kanału Sueskiego.
Akcje Towarzystwa Kanału
Sueskiego spadły na giełdzie
paryskiej o przeszło 20 proc

*

W iadomość o tym, że Kanał
■ • Sueski przeszedł na włas­

ność Egiptu, została radośnie

powitana w krajach arabskich.

Były premier Sudanu El
Azhari uznał nacjonalizację
kanału za najdonioślejszy akt
rządu rewolucyjnego.

Przywódca sudańskiej partii
ludowo-demokratycznej Ali
Abdei Rahma oświadczył. • że

nacjonalizacja przyczyni Się do
umocnienia niepodległości i
wprowadzenia soęjalizsmu w

Egipcie.

Na str. 2 zamieszczamy
dziś Historię „Wielkiej Za­
pory", pod Assuanem, na

której budowę dostarczą
środków finansowych wpły­
wy z upaństwowionego Ka­
nału Sueskiego.,

Telefonem te Sztokholmu

Brydżowe mistrzostwa Europy rozpoczęte
W czwartek dnia 25 lipca

rozpoczęła się doroczna
batalią najlepszych brydży­
stów Europy. ,

Wróż' z brydżystami zjechali
do Sztokholmu dziennikarze i

fotoreporterzy wszystkich pra­
wie krajów Europy i Bliskie­
go Wschodu. Nie próżnuje też
radio 1 telewizja.

Największe zainteresowanie
budzi Francuz Pierre Jais, ak­
tualny mistrz świata, którego
Szwedzi uważają za najlep­
szego gracza Europy. Wiele też

miejsca zajmują nieporozumie­
nia w obozie angielskim, o

■których pisaliśmy w „ROBER-
KU”,

"Rozgrywki odbywają się w

Grand Hotelu przy kolosal­
nym zainteresowaniu publicz­
ności.

Celem wyeliminowania
Wszystkich moTiwości zdra­
dzenia układów kart, regula­
min mistrzostw przewiduje, że

zawodnicy sami rozdają karty
a potem dopiero sędziowie
zapisują danv rozkład i ukła­
dają karty dla drugiego sto­
lika"' Publiczność ma prasm
wstępu tylko do pokojów, gdzie
rożdaje się karty. W pozosta­
łych nokóiach orzebywać mo­
gą tylko zawodnicy. Bilety na

tę imprezę są bardzo drog.e;

O nią 27 lipca na zapręsze-
nie ministra obrony naro­

dowej PRL. Marszałka Polski
K. Rokossowskiego, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR
N. A. Bułganin, minister o-

brony ZSRR. Marszałek Zwią­
zku Radzieckiego G. K. Żuków
i inni członkowie radzieckiej
delegacji rządowej odwiedzili
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Przemysł bawełniany przygotowuje
ciekawe materiały z efektami

błyszczącymi
barwne piki
etaminę w kolorach pastelowych
wiele innych interesujących
nowości

IZ ol.ekc.ja wzorów przezna-
czonych . do produkcji w

1957 r. ź którą wystąpił prze­
mysł bawełniany na pokazie
w . Pałacu Kultury . i Nauki,
jest bardzo różnorodna i bo­
gata. Już t.o. że ilość wzorów
zwiększa się z 1205 w br. do
1313 ■w roku przyszłym oraz

że w te.i ostatniej liczbie ma­
my ogółem 863 zupełnie no-

ł

ale już od kilku miesięcy by­
ły całkowicie wysprzedańe.

W. pierwszym dniu mi­
strzostw wielką niespodzianką
był remis Anglii z drużyną
NRF, .którą, w poprzednich mi­
strzostwach Europy nie ode­
grała żadnej roli. Wyraźnie

zmęczona drużyna brytyjska,
uzyskała wynik 32:31, co jest,,
wielkim sukcesem dla NRF.

Największą ■rewelacją do­
tychczasowego przebiegu roz­
grywek był wczorajszy remis
Anglii z aktualnym mis’rzem
świata Francją. Mecz był nie­
słychanie nerwowy i przez
cały czas, od pierwszego do
40-tego rozdania, nie Wiadomo
było kto zwycięży. Francuzi

grali znacznie gorzej niż zwy­
kle. nerwpwo i nieprecyzyjnie
Anglicy natomiast, po słabym
czwartkowym spotkaniu z

NRF. opsdowisli się i z przy­
słowiową angielską flegmą wy­
korzystywali każde potknięcie,
się Francuzów. Ostateczni wy­
nik meczu 51:46.

Z obu tych remisów naj­
bardziej zadowolona jest chy­
ba drużyna Wioch, najpoważ­
niejszy kandydat na mistrza
Europy. Drużyna ta pokopała
zdecydowanie Islandię 23:11
i Liban 104:20 (!)

Ministerstwo Obrony Narodo­
wej PRL.

W dniu dzisiejszym premier
N. A.,.. Bułgąnin, Marszałek

Związku Radzieckiego G. K.
Żuków wraz z pozostałymi
członkami radzieckiej delega­
cji rządowej ud»n w dro­
gę powrotną do ZSRR.

we desenie, mówi samo za

siebie. ■--•
' W jakim kierunku rozwija
się wzornictwo w naszym prze­
myśle bawełnianym? Przede
Wszystkim widać odejście od
tkanin- typu kretpnowego.
Zastępują ie tkaniny przypo­
mina iące swym charakterem
jedwab, cienką wełnę rta ko­
stiumy, np. bardzo ciekawe

materiały typu „pika“ kolo­
rowe tkane, sukienkowe o wy­
kończeniu' nie mnącym z efek­
tami błyszczącymi, tkaniny z

włókna sztucznego barwnie
tkanego itp.

Z nowości należy jeszcze
wymienić bardzo Jadna dru­
kowaną w matowe efekty eta-

mińe w pastelowych kolorach,
cieniutkie materiały bieliźnia-

ne oraz bardzo duży wybór
drukowanych tkanin sukien­
kowych o delikatnych nowo­
czesnych wzorach i tkanin
żakardowych . w kraty.
. Słabym punktem wzornictwa

przemysłu, bawełnianego są
jednakże w dalszym ciągu ma­
teriały dziecięce, na ogół sza­
re o stereotypowym wzorze.

Wydaje się także; ze zbyt ubo­
gie są wzory popeliny.

2GF0W

Ozlf w ciągu dala po lokalnych roz­

pogodzeniach — wzrastające zachmu­
rzenie z możliwością burz i przelotnych
deszczów. Temperatura w ciągu dnia

22do24st.C.Wnocy13#015śt.C.
Wiatry
chodnle,
wisie.

Jutro

ml przelotnych deszczów.

um’arkowarfe. przeważnie za-

okresami dość silne i pory­

nadal chmurno z moillwoicla-
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Proces przeciwko
oskarżonemu o zdradą stanu

dr. O. lohnowi
rozpoćznie się w jesieni

(Telefonuje z Bonn Marian Podkowińskl)

K sprawie dr Otto Johna byłego przewodniczącego urzę­
du dla ochrony konstytucji czyli po prostu ministra

bezpieczeństwa rządu bońskiego ostatnio znów mówi się
wiele.

Najwyższy trybunał w Karls-.
truhe zadecydował, że John po­
zostanie nadal w areszcie śled­
czym: przez kilka miesięcy
przebywał on w zakładzie dla
chorych umysłowo, albowiem
W ten sposób rząd boński usi­
łował, przedłużyć jego areszt

śledczy, ponieważ' lekarze
stwierdzili, że dr John jest
.zupełnie zdrowym człowie­
kiem, przeniesiono go z po­
wrotem do więzienia.

Jak wynika z komunikatu
sądowego, znajduję się on o-

DAłVV¥wyvy¥yvY>

Sprawą, które

wymagają „kuracji"

, Nr177

B PEKIN.

W myśl umowy ZSRR dostar­

czy Chinom dodatkowo obrabiarek, dźwi­

gów, sprąiarek powietrznych, pomp,

moMrów spalinowych, prądnic, samo­

chodów. maszyn rolniczych, narzędzi I

innych artykułów.

Dodaikowy eksport Chin do

obejmie słowniki, Siarką, rtęć,

kaustydną l kalcynowaną, ryt,

tatę, tkaniny wełniane I łnne.

ZSRR

sady

her-

B LONDYN.

Agencją Reuters pońcje z Teheranu,

te Iran nawlettils elbnymle powódź.

Według pierwszych wiadomości, zginęło

przeszło 300 osób, a wiele tysięcy po.

zostało bez dachu nad głową.

becnie w więz’eniu w Hohen-

asperg w Wirtembergii, w

dalszym ciągu jako oskarżony
ozdradęstanuioto,że20
lipca 1954 r, z własnej woli
przeszedł do NRD, gdzie rze­
komo miał zdradzić tajemnice
państwowe. Poza tym, jak
stwierdza dalej komunikat, dr
John musi przebywać w aresz­
cie śledczym, ponieważ istnieje
obawa, że ucieknie do Anglii,
gdzie posiada rodzinę i przy­
jaciół.

Jak oświadczył prasie jeden
z obrońców dr Johna, znany
adwokat koloński dr Dix, na­
leży liczyć się z tym, że pro­
ces przeciwko jego klientowi

rozpocznlg się jesionią br.

Przemysł paficzoszniczy
przygotowuje
dla kobiet

© ,skrysztalkiw
dla mężczyzn
® „elastyczne**
dla dzieci

Gdzie kucharek sześć“...
Konieczne jfest także rozwią­

zanie sprawy, zaopatrzenia
miejscowości wczasowych w

odpowiedni asortyment towa­
rów, przede wszystkim w nie­
które artykuły żywnościowe,
np. od dawna wiadomo, że
również na wczasach ludzie
jedzą owoce, jasne, że trud­
niejo nie w górach, czy nad
morzem j tym bardziej więc
nieusprawiedliwione jest za­
niedbanie sadów np. W Szklar­
skiej Porębie, w okolicy Miel­
nika i Sarbinowa, gdz"e kar­
łowacieją (■marnieją ogrody
pełne jabłoni, wiśni, krzewów

P roszę-ńie brać mi za zie, że ,

poruszę raz jeszcze temat 1
z rzędu tych, które co roku
sezonowo pojawiają się ńa la- ■
mach prasy. Może źle się dzie­
je, że właśnie tylko sezonowo/
bo sprawa wymaga wreszcie
uregulowania. Wypływa ona w

licznych rozmowach z ludźmi,
którzy wracają z odpoczynku
1 kuracji w różnych stronach
kraju. Co ludzie ci mówią o

naszych" "uzdrowiskach?

Na Dolnym Śląsku liczne
miejscowości są na najlepszej
drodze do pełnej dewastacji. I
Od lat nieremontowane domy
niszczeją, > ogrody porastają
chwastami, drogi są rozjeżdżo­
ne i rozmyte,'.np. w Lądku —

grzyb zjada liczne wille, ozdo­
ba Szklarskiej Poręby — sady,
wydane są na pastwę szkod­
ników.

Ale czy lepiej dzieje się w

Polsce centralnej?
Uzdrowisko Iwonicz, nie U-

stępuje pod względem zanie­
dbania swoim dolnośląskim
siostrzycom; obdrapane łazien­
ki, basen zamieniony na śmie­
tnisko, zniszczone trasy spa­
cerowe, zmurszałe mostki na

porywistych1 strumieniach —

oto obraz tej miejscowości.
Uzdrowisko dla dzieci.

Wieniec (pod Włocławkiem) u-

znane za wzorcowe, nie może
się doprosić o centralne ogrze­
wanie i podwójne okna.

Powiadają: „gdzie kucharek
sześć, tam nie ma) co jeść".
Trochę tak jest właśnie z na­
szymi uzdrowiskami. Zajmu­
je się nimi i Centralny Zarząd

, Uzdrowisk ,i miejscowe rady
narodowe i nadrzędne instan­
cje wojewódzkie i zarządy o-

kręgu wczasowego i komisje
klimatyczne. W końcu nie wia­
domo dokładnie kto za có po­
nosi odpowiedzialność.

21 bm. odbyło się uroczyste
odsłon-ecie płaskorzeźby Pusz-

i Mickiewicza, wmuro­
wanej w > ścianę domu Nr 6
przy ulicy' Nlemirowicza Dań-
czenki w Moskwie. W domu
tym wielokrotnie spotykali się
dwaj wielcy poeci i przyjacie­
le — A. Mickiewicz i A. Pusz­
kin.
90000000060000000060

Pożar na Szewskiej
Kczoraj o godz. 19 wybuchł

pożar w kamienicy przy
ul. Szewskiej 17.* Dzięki natyy--
chmfastowej interwencji Stra­
ży Pożarnej, zniszczeniu ule­
gła tylko część dachu i znaj­
dujące się na strychu meble
będące własnością Stefana Ha-

dy.
Przyczyną pożaru były iskry

z komina. Przedostały się one

na strych przez otwór w da­
chu, jaki powstał w czasie o-

stątoiej wichury. 1

W czasie akcj-i ratowniczej,
tłumy ludzi żądnych emocji
zablokowały ulicę Szewską u-

trudniając w poważnym stop­
niu pracę. Straży Pożarnej.
Jest to niestety dóść częste
zjawisko, które można zaob­
serwować w czasie rólmych
wypadków ulicznych, a wyda­
jące niezbyt chlubne św adec-
two o naszym społeczeństwie.

-* *»*******«****************************,******,************4

pełne jabłoni, wiśni,
porzeczkowych,

. Wreszcie, jeśli już
trzeniu mowa, słów
starej bolączce: czy
nie ma sposobu na

kioskach ruchu można było
nabyć gazety po godzinie 8 ra­
no? Zwykle o tej. porze — i tai
już bez wyjątku we wszyst­
kich uzdrowiskach — półki
kiosków śwlfecą pustkami —

a‘ludzie u nas przywykli czy­
tać prasę.

O żaóps-
k.lka o

. ; istotnie
to,byw

© „patentk&**
ŁODZ
Obok pończoch steelono-

wyeh średniej grubości, oraz b.
cieniutkich, tzw. kryształków,
rozpoczyna się produkcję poń­
czoch na dni chłodniejsze z

przędzy sfeelonowej, dwa ra­
zy griibszej od dotychczas u-

żywanejy Dokonuje się rów­
nież prób produkcji pończoch
ciepłych z mieszanki wełny i
steelonu,

. "Wiele nowości przygotowu­
je przemysł pończoszniczy ró­
wnież dla mężczyzn. Przede
wszystkim wymienić tu trzeba
najmodniejsze obecnie za gra­
nicą skarpety elastyczne z

przędzy „Helanko". Zakłady
im. Juirczaka- w Łodzi otrzy­
mały 6 skręcarek z NRD do
przygotowywania przędzy,
służącej do wyrobu tegoi ro­
dzaju skarpet. Niezależnie od

'tego, . sprowadza się z zagra­
nicy pewną, ilość przędzy
kręconej; już w nadchódzą-'

■cym sezonie jesienno-zimo­
wym; elastyczne skarpety mę­
skie, znajdą się w sprzedaży.

Zwiększa się również pro­
dukcja wyrobów pończoszni­
czych dla dzieci; będą więc. m.

in. nowego rodzaju patentki z

bawełny, pokrytej steelonem,
zwiększy się trzykrotnie pro­
dukcja rajstopek a wreszcie
rozpoczyna- s:ę produkcję weł­
nianych .skarpet dla dzieci w

wiekuod3do5lat.

„Motocykl powietrzny
radzieckiej konstrukcji

wzbija się
na wysokość 2,5 km

MOSKWA.

Zespół inżynierów skonstru­
ował helikopter — któremu

nadano nazwę „motocykl po­
wietrzny". ,

'

Śmigłowiec jest tak mały, że

już na wysokości 400-590 me­
trów wygląda jak ciemny pun­
kcik. „Kierowca" takiego „mo­
tocykla powietrznego," któ­
rego ciężar wynosi tylko
200 kg, nie ma wielkiego
kłopotu z wyborem miejsca
lądowania; śmigłowiec może
opuszczać się na Powierzchnię
wody jak również lądować na

piaskach lub „ mokradłach, a

potrzebuje do tego terenu o

powierzchni zaledwie 5-6 m®.
Zużycie paliwa wynosi 10-12
litrów na przebycie drogi o

długości 100 km. Helikopter
ten wzbija się na wys. 2,5 km.

„Motocykl powietrzny"; bę­
dzie mógł wskazywać drogę
potężnym łamaczom lodu, a

przy obniżeniu lotu podmu­
chem powietrza strącać Śnieg
i sople lodowe z przewodów
łączności oraz prowadzić zwiad
w poszukiwaniu łowisk dla

flotylli rybackiej.

k Ciekawa licgbą

Zmniejsza się
ruch ludności
ze wsi
do miast
f^ gółem ze wsi do miast

'-'całym kraju przeniosło
w r.

' ub. 52.100 osób.

szlurmujs szczyt Muzteg

wiadomo — szczyt ten znoj­
na wysokości 7.547 m.; do-

nlego bronię wysokie pokryte

Historia dwu tam pad Assuguent

BPEKIN.

RadzIwKo-Chlńsk* »k»pedyc]a etpl-

nistyczna

Ata. Jak

diije się

stępo do

lodem skaliste ściany.

Ekspedycja «slęgngła jut wysokość

ponad 6 tys. metrów. 27 lipca rano

rozpoczęto ostatni etap wspinaczki.

Warunki do szturmu są niezbyt

sprzyjające: mróz dochodzi do 25

stopni, szałeją zamiecie śnieżne.

W śierprtlu br.
Stocznia Cldań-
ska zwoduje
■poraź pierwszy
sposobem wo­
dowania bocz­
nego na ról­
kach trawler

rybacki nowe­
go typu o noś­
ności 500 ton.

Zapora na Nilu pod Assua-
nem to do tej pory naj­
większe urządzenie hydro­

techniczne w Egipcie. Tama
ta wzniesiona została w 1902
t. Po dwukrotnej nadbudowie

wysokość jej wynosi ok. 40 m,

długość sięga 2 km.
Zadanie tamy assuańskiej

jest dość specyficzne: tworzy
ona składnicę wody i — nic

poza tym. Duże jezioro zbior­
nika napełnia się w grudniu ~

____ ____.

■1 znika W lipcu. Zebrany. Wjęombińat chemiczny
zużytkuje ok. 80 proc, produ­
kowanej energii.

Budowa trwa już 4 lata, za­
kończenie robót, jest przewi­
dywane na 1959 r. Taik po-
wstaje pierwsza wielka inwe­
stycja republiki;

Następną, z którą wiążą się
nadzieje mieszkańców ca­

łego Egiptu i o której głośno
na święcie — jest tzw.
„Wielka- Zapora". Ona to ma

rozwiązać szereg, palących pro­
blemów ekonomicznych, - dać

pracę tysiącom ludzi, dostar­
czyć taniej energii dla rozwi­
jającego się przemysłu, po­
zwolić na trzykrotne Zwięk­
szenie obszaru Ziemi uprawt
nej. „Wielka Zapora" i.est
gdyby symbolem nowego: ,E-
gipttoł

Schemat

stępujący:
pierwszej
wysokość ■
5 km.

„Wielka Zapora6< na Kilu
to symbol now ego Effiptu

Każda z 6 turbin elektrow­
ni mieć będzie moc 65 tys. ko­
ni mech. Powstający w pobli-

czasie wylewu woda, stopnio­
wo dawkowana. wlewana jest
w kóryto rzeki w czasie su­
szy, skąd poprzez kanały do-
iś*ale się na pola uprawne.
Przez długie lata ogromne za-

ipasy hydroenergll tamy pod
Assuanem nie były wykorzy­
stywane, dopiero obecnie, gdy
Egipcjanie stali .Się gospoda­
rzami iwę własnym kraju
przystąpiono natychmiast do

prac budowlanych.
Jako podstawę przyjęto pro­

jekt szwedzkiego inżyniera,
który uwzględnił pałą specy­
fikę budowy elektrowni na juz
istniejącej zaporze. Dokumen­
tację techniczną opracował
koncern „Schneider", główne

■Toboty, prowadzi francuska
firma „Grands Traveaux de

Marseille".
Prace są zmechanizowane

tylko w minimalnym stopniu,
większa ich część wykonuje
się ręcznie. Robotnicy na ra­
mionach przenoszą wielkie
bloki skalne i ręcznie je ukła­
dają. Jako matęriał budowla­
ny wykorzystuje się wyłącz­
nie miejscowy, sławny granit,
z którego kiedyś w starożyt­
nym Egipcie wznoszono pira­
midy.

sokóści 55 milionów dolarów,
rząd angielski zaś — 14 mil fo­
nów dolarów.

Ale w ostatnich dniach sy­
tuacja zaczęła się zmieniać
błyskawicznie. W dniu 22 lip-'
Ca departament stanu USA o-,
głosił oficjalny komunikat, że

Stany Zjedn. rezygnują z u-

działu w finansowaniu inwesty­
cji motywując swą decyzję tym,
że „wypadki polityczne ostat­
nich 7 miesięcy nie sprzyjają

wych. tuneli o średnicy otwo­
ru równej. wysokości cztero­
piętrowego gmachu. W czasie

prac spełnia one rolę kanałów

odwadniajgcych — nimi po­
płynie Nil,, aby „nie przeszka­
dzać" budowniczym w robo­
cie; Później kanały te odpro­
wadzać będą nadwyżkę wody
ze zbiornika.

Plan budowy „Wielkiej Za­
pory" rozłożony jest na 10 lat-
Nai. razie w miejscu gdzie
wzniosą się w przyszłości gi" realizacji projektu", Anólogł-

......... . czną decyzje podjął rząd-Wiel­
kiej Brytanii.' Komentatorzy
zachodni zaopatrzyli te komu-,
nikaty- własnym wyjaśnie­
niem: „oferta1 została cofnięta

inwestycji; jest ną-
położenie powyżej
tamy a®suańskiejr

— 11.0 m. długość—
5 km. Objętość zbiornika —

130 miliardów metrów kubicz-

nych. Hydroelektrownia do­
starczy 1Ó miliardów kilowa-

togodziin w ciągu roku tj. nie­
mal tyle co elektrownia Kuj-
byszewska,

Budowa rózpocznie aię od
wiercenia 7 dwukilometro-

gantyczne urządzenia stoi tyl­
ko pierwszy skromny Obiekt:
maleńki domek laboratorium;
W którym przeprowadzać się
będzie badania gruntu. Lada
dzień rozpoćznie się układanie

szosy łączącej zaporę z Assua-
nem..

Początek generalnych prac
planowano na 1 sierpnia, ale
zapewne, przeciągnie się on do

przyszłego roku.
L Koszty inwestycji są olbrzy­
mie. Rząd egipski .zwrócił się
więc do Międzynarodowego
Banku Rozwoju i Odbudowy
oraz do USA i Anglii Z prośbą
o pożyczkę na budowę tamy.
Alę ludzie, którzy tak kwieci­
ście umieją mówić o pomocy
dl.a słabszych stawiali z miej­
sca bardzo ciężkie warunki.

Pertraktację, trwały
'

szereg
miesięcy. W końcu rżąd USA

Zgodził się na pożyczkę w wy-

względów , politycznych,
gdyż prezydent Nas serzbytnio
zbliżył się do Rosji".

Wczoraj rząd egipski zator

ktiął ostatecznie dyskusję po­
dejmując historyczną decyzję
upaństwowienia Kanału Sue-

skiego. Dochody stąd płynące
pozwolą Egiptowi finansować

inwestycjęwe własnym za-

■kresie. Równocześnie zostało

wyraźnie podkreśftne, że. mi­
nister spraw żagr. ZSRR Sze-

piłow w czasie swego pobytu
w Egipcie zaproponował po­
moc, którei może udzielić

’

Związek ffadzieck.1 bez jakich-
■kolwiek warunków i gwaran­

cji.
„Wielka Zapora" na Nilu

stanie na pewno. A zachodni

mężowie stanu mogą —1 uży­
wając określenia prez. Nasse.
ra — „ńawet pienić się z gnie­
wu, nigdy jednak nie zdołają
podporządkować Egipt swó-

jój kontroli", ",

W
się

Warszawy przeniosło gię z in­
nych miast 9,600, ze Wsi 3.200.
Z Warszawy przeniosło się do
'finych miast 11.400 osób a- na

Wieś „Odpłynęło" 10.400 osób.
W sumie, więc ubyło z War-

. szawy 9000 osób, Za to dó
■miast woj. warszawskiego,
przybyło ogółem 6.500 osób.
Najwięcei 'przybyło ludności
do miast woj. staiinogrodzk le­
go (14.800 osćtó) i-, wojl krakow­
skiego (.12.600), Ubyło ludności
w miastach woj. rzeszowskie­
go (1900 osób) woj. olsztyń­
skiego (2100) woŁ lubelskiego
700 osób. woj. ! bydgoskiego
100 osób.

Na wieś najwięcej osób

przybyło w olsztyńskie (5000)
wrocławskie (3900), szczeciń­
skie (2000), zielonogórskie
(1300). Najwięcej mieszkań­
ców opuściło wieś w wo1, kie­
leckim (12,700). poznańskim
(9000), krakowskim (8400).

W porównaniu, z rokiem,
1954 ruch ludności ze wsi do
miast znacznie się zmniejszył
(52.100 osób) w 1955 r. wo­
bec 102.000 w. 1954 r. ,

Polskie żubry
na eksport
7 ubrów żyje na całej kuli

ziemskiej około 200 śzt„ z

czego w Polsce aź 89.
Po wojnie bez uszczerbku

dla naszego żubrzego rezerwa­
tu wysłaliśmy za granicę na

prawach sprzedaży lub wy­
miany 36 śzt. tych zwierząt.
Polskie żubry zawędrowały rh.
in. do Austrii, Czechosłowacji,
Danii, Holandii, Węgier, Szwe­
cji, ZSRR oraz wielu innych
państw.

W ub. miesiącu odleciały z

Polski samolotem do Bułgarii
dwa" młode żubryj dar Minis­
terstwa Leśnictwa i, PtżSśiy-
słu Drzewnego PRL dla Buł- .

garskiego Związku Rolniczego
którego delegaci przebywali
w br. w Warszawie.

£

Istniejąca zapora na Nilu.

OB
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> wysoki wskaźnik przyrostu naturalnego
płeć piękna nadal „góruje"

*F + ślemię‘Zachodnie
Interesujące dane zawierają tablice, opracowane przez Głó-
Iwny Urząd Statystyczny, a dotyczące stanu i ruchu lud­
ności naszego kraju w 1955 r.

Ilu jest mieszkańców? W lu­
tym 1949 r. Polska miała we­
dług przeprowadzonego wtedy
spisu 23.930 tys. ludności. Spis
z grudnia 1950 wykazał już
ponad 25 milionów mieszkań­
ców.
. Mieszkańcy miast stanowili
w roku 1946 31,8 proc, ogółu
ludności, a 43 proc, w końcu
1955 r. Oczywiście podział ten

nie jest identyczny z zatrud­
nieniem W przemyśle i rolnic­
twie. , . . ... . O

W ubiegłym roku w dalszym
ciągu utrzymywała się nad­
wyżką ilości kobiet nad iloś­
cią mężeżyzn. Na 100 męż­
czyzn przypadało średnio 108
kobiet. ''

,

Ta przewaga wygląda oczy­
wiście różnie w różnych gru­
pach wieku... „Mężczyźni” w

wjeku od 1 tygodnia do 17 lat

stanowią na razie większość.
Już w wieku 18—24 lat na 100

mężczyzn przypada 100 kobiet;
im bardziej podnosi się grani­
cą^ wieku — kobiety zdobywa-

Nowości

krainą niemowląt

.14 coraz

przewagę,
wieku 25—28 lat przypada 105
kobiet, a np. w wieku 40—49
lat już 116. Największą różni­
ca, występuje w wieku powy­
żej 70 lat: na 100 mężczyzn
przypada tu aż 168 kobiet.

Jak z tego widać, kobiety na

ogół żyją dłużej od mężczyzn.
Porównajmy ilość mał­

żeństw, urodzeń żywych, zgo­
nów i przyrost naturalny
przypadający na 1.000 ludno­
ści. Za podstawę weżmy lata
1938, 1945 i 1955 (liczby będzie­
my podawać według kolejno­
ści tych lat).

bardziej widoczną
Na 100 mężczyzn w

Ilość małżeństw wzrosła
8,2do9,8; by w

zmniejszyć się do 9,5 (na mar­
ginesie dodajmy, że W Jatach
1940—1953 liczby te wynosiły
powyżej 10. Urodzenia żywe
wynosiły w tych samych la­
tach: 25,3—29,1—29,0; zmalała:
natomiast ilość zgonów z 14,1
do10,3,awub.r.do9,6.

Ogółem więc przyrost natu­
ralny wynosił w latach 1938—
1945—1938—1954—1955 odpo­
wiednio dó różnicy między u-

rodzinami a zgonami: 11,2—
18,8—19,4, na 1.000,,ludności.

Najwięcej małżeństw za­
warto w ub. r. w Warszawie
(13,0. na 1.000 mieszkańców).
Dalsze miejsca zajmują kolej­
no: woj. szczecińskie, olsztyń­
skie, wrocławskie, m. Łódź,

z

ub. roku

I I I

Sztuka jest własnością całego świata
\A7 ystępy łódzkiego zespołu

’ ’

artystycznego im. Strzel­
czyka, które odbyły się w lon­
dyńskim teatrze „Scala**, w po­
bliżu dzielnicy West — End,
dały publiczności angielskiej
po raz pierwszy możność oglą­
dnięcia autentycznych pol-

• skich tańców ludowych.
naszego •

te J Pierwszym tańcem,. wyko-:
nrZQfni/SlU* naa^m przez zespół łódz-
* J' j ki, był „polonez górnika".

TKANINY ELASTYCZNE • Dziewczęta w barwnych stro-

Przemysł dziewiarski rozpo-S i ^lopcy^w
<-zął produkcję nie Wytwarza-" Jy,c ", *,
nych dotychczas w kraju dzia-Jram’ 1 zapalonymi lampkami

nin elasty-J górniczymi pięknie Wyglądali
■’ cznych jna tle czarnej kurtyny.

Z sumaOną* Publiczność zachodnia skłon-
gumą. ■ ... „

W Gdań- "na jest, sądzie, ze życie W Eu-
skich

kładach . „„ „„ „„ .

Dztówiar- Jcłem na zachodzie. Widok ład-

skiego pro-"nych, uśmiechniętych dziew-

szereg artyku-j eząt w'uroczych i barwnych

wielkanocny". Część publicz­
ności porównywała je do tań­
ców zespołu pieśni i tańca Ar­
mii Radzieckiej, który bawił
w Londynie
godniami.

Bileterki i

ątru „Scala**
cześć gości <- w polskie stroje
ludowe. Ładne Angielki wy­
glądały w nich jak rodzone

siostry Polek, występujących
na scenie.

przed kilku

kontrolerki
ubrane były

4y-

te-

na

> Najwięcej 'noworodków mia­
ły województwa: koszalińskie,
szczecińskie, zielonogórskie i
olsztyńskie (od 41,0' db 39,0 na

1.000 mieszk.). Najmniej uro­
dzeń zanotowano w Łodzj A'
22,1.

Najniższą śmiertelność za­
notowano w Warszawie (7,6),
zaś najwyższą w woj. łódzkim

(10,4 zgonów na 1.000 mieszk.),

ubiegłym roku było
więcej czy mniej, rozwodów
niż w poprzednich latach? Na
tu pytanie także odpowiada
jedną z tablic GUS.

Sądy wojewódzkie udzieliły
np. w 1950 r. 4,3 rozwodów na

1,000 osób, liczbą ta w 1952 r.

wzrosła do 4,9, by nrzez naj­
bliższe lata, do 1955 r. włącz­
nie, nie przekroczyć liczby 4,9
średnio w skali całego kraju.

Ciekawsze są porównania
między województwami. Zde­
cydowanie czołowe miejsce pod
względem ilpści rozwodów za­
jęły w ub. r, miasta: Łódź
(19,2 rozwodów na 1.000 miesz­
kańców) i Warszawa (16,5 roz­
wodów),

Jak z tego widać, najwięcej
rozwodów . zdarza- się w du­
żych skupiskach ludności, a

więc w naszych dwu najwię­
kszych miastach.

Str. 3

Irena Sztela, Kraków. Jedynym spo­
sobem załatwienia opisanej przez Pandą
sprawy jest skierowanie jej na drogę
sądową. (1421) • ;

Feliks Michoń, Iwkowa pow. Brzesko.

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w

Krakowie zawiadomił nas, że droga
państwowa * Słotwipa—Tymówa—Jarków
—•Łososina—Nowy Sącz znajduje się w

zupełnie dcbtym .stanie. (1OO7/II) i

Maria Maciąg, Kraków. W związku. z

nadesłanym do nas listem prosimy u-

przejmie o osobiste zgłoszenie, sią-. do
Działu Łączności z C^yfelniiami naszej

Redakcji — ul. Wiślna .2/22 w godz.
10—14. (962) ;

Kazimierz Skolarczyk, Kraków. W od­

powiedzi na naszą interwencję Krak.

Żjedn. Wodno-Inżynieryjne poinfórmó.
wało nas, że w pomieszczeniu w któ­
rym Pan pracował,, temperatura nie

przekraczała«+28® C i wobec tego nie

ma podstaw do przyznania Panu spe­
cjalnego dodatku - za pracę w warun­
kach szkodliwych dla zdrowia. (861/1) 1 ćzysław Ossowski.

N lespcdziewdme
wielkiego mistrza, przy­
biła do jef/o atelier zna­
joma z festiwalu w Can­
nes, znana ąktąfka fran­
cuską Brigitte Bąrdot,
Pablo Picasso oprawa- ,

aziłją po swej pracow­
ni, a wtajemniczeni
twierdzą, że Brigitte
Bard,ot zdołała nakłonić- .

mistrza do stworzenia ■>
jej pprtetu, (z)

ClYWIECIEm
. ..kormorany żyją w Polsce nie tylko

na Mazurach. Obszerny, rojny rezerwat,

.liczący ok. 150 gniazó•*tych. rzadkich

ptaków, mieści 'się również w lasach

Nadleśnictwa Stegna między Zalewem

Wiślanym a otwartym morzem.

Hałaśliwe kormorany, gnieżdżące się
wysoko na wierzchołkach sosen, odby­
wają w obecnym okresie lęgi. Nie prze­
szkadza to im w intensywnych połogach
węgorzy i ryb morskich. Montany
wraz z czaplami czują się w nadmor­
skim, ptasim rezerwacie jak najlepiej.

I Opiekę nad nimi roztacza leśniczy' Mie-

Za-S ropie wschodniej jest smutne

|i ponure w porównaniu z ży-
■ ciem na zachodzie. Widok ład-

dt^kuje się już i
łów sportowych, jak nakolan-j kostiumach był miłą niespo-
niki i naramienniki ’

-

karzy, ochraniacze
itp. Jednocześnie

już próbną partię
leczniczych, m. in.

elastycznych dla chorych na J ,

żylaki. Dotychczas tego typuj śpiewacy -

artykuły importowaliśmy z za-J Zdzisław Klimek wielokrotnie

granicy.
NOWOŚCI Z FOLII

Z drobniutkich ścinków fo- J wiołowe, jak
lii. pozostających "«» nho-1.133:

dukcji płaszczy

dzianką dla wielu osób, które

wykonano" Po raz pierWsży zetknęły się
artykułów^ z polską kulturą .narodową.

pończochJ
- Występujący jako soliści,

Maria Zielińska i

wiU!III-IPI1-1mFfFH I-I PI mrtw
KONTRA WYWOŁAWCZA

(c. d)

Zanim dokończymy^ roz-.

poczętą w poprżednim od-

cinifcu teorię kontry wywo­
ławczej musimy przeprosić
naszych Czytelników
poprźedtMe
Powtarzamy
zem, juiż w

miałej.

PRZYKŁADY

WYWOŁAWCZĄ (K?)

NE

1fcr.K(?).
-Ipik
Itr.

2BA

1BA

Ipik

kaplitana sportowego Fede­
racji Austriackiej, p.
Schneidera, Oprócz ńiego w

barwach Austrii wystąpią:
Reithófer, Gulyaś,

... Gruber. W fconkurericjl s^-

, biet Austria ńie sjąrtuje. \

Belgia, która na terenie

europejskiego brydża wiele

ma do powiedzenia wystą­
pi w składzie mężczyźni:
Becu, Laliere, Lipśchuts,
Polak, kobiety: Kover, Mou.

Ha, Myraus, Penne, de la

Poterie, de Swarte.

Zapewniamy naszych Czy­
telników/

wszelkich

liwie jak
formować

ciekawostkach turnieju.

3) jeżeli mamy mocną

pkt czyli
rekontru-

Oprócz naszego były już w

Londynie na występach zespo­
ły artystyczne ze.Związkit Ra­
dzieckiego, Chin, Węgier, En­
tuzjazm, z jakim artyści tych
krajów przyjmowani są przez

publiczność brytyjską, dowo­
dzi, że w dziedzinie sztuki nie

istnieją żadne bariery pomię­
dzy narodami. Sztuka "jest
własnością całego świata i: je-;
żeli nawet dzielą nas trud­
ności językowe, to muzyka,
śpiew, taniec i Sztuka drańia-

tyczna znajdują wyraz w

środkach, : zrozumiałych dla

wszystkich. Należy, uczynić
wszystko, co jest możliwe, aby
wzmóc tę wymianę kultural­
ną, stanowiącą jeszcze jeden
krok naprzód w kierunku wza­
jemnego zrozumienia — pod-
wąlipy trwałego pokoju, mię­
dzy Wschodem i Zachodem.

za
'

„przykłady”,
je, tym ra-

formie zrozu*

NA KONTRĘ

1)
2)
3)

nas O

/kartę tj.
’ 16

2+LH lub więcej
Jemy.

Napiszcie do

wszelkich niejasnościach.
TU M0WI SZTOKHOLM

Brydżowe mistrzostwa

Europy rozpoczęły się. Do

mistrzostw zgłosiło się 16

reprezentacji męskich i 10

kobiecych. Ponad 1000 naj­
lepszych brydżystów Euro­
py rozpoczęło już walki o

prymat w Europie.
Walka ta będzie na pe- .

wno zażarta ~ stawka jest
nie’ ,byle jaka— mistrz Ęu^-
ropy będzie rozgrywał mecz

o mistrzostwo świata z mi.

strzem strefy amerykań­
skiej.

Jedyną plamą na pozio­
mie obecnych rozgrywek w

Sztokholmie jest brak re*

prezentacji Polski, której
do tytułu mistrza świata

brakuje tylko... pojechać i

wygrać. Może już w nastę­
pnym roku zabłyśniemy w

tej konkurencji. Wprawdzie
dotąd nasze sukcesy w dys­
cyplinach wymagających
wysiłktf umysłowego były
mierne — ale kto to może

przewidzieć...

Podaliśmy już wiadomo­
ści o sytuacji w obozie

francuskim i angielskim. A

oto garść dalszych szcze­
gółów.

Gospodarz mistrzostw,
Szwecja, przygotował się
bardzo starannie. Rozgrywa
ki, .analizy no 1 oczywiście
obóz treningowy. Szwedzi

mają nadzieję że w tym ro.

ku ońi właśnie zdobędą cen­
ny tytuł, ^przedstawiamy
skład reprezentacji szwedz­
kiej, która na własnym
„boisku” wyruszyła po suk.

ceśy: mężczyźni — Hailen,

Hegethorn, Jansson, Sten-

berg, Lillienhóók, Anuif.

Kobiety: Werner, Wester-,

ling, Larsom, Rex, Ericsson,
Martensson. ’

,

W

K(!)
K(!)
2prk

K(!)
K(!)

2tr. pas

KONTRĘ

S

lpik
3pik
2tr.

pas
3tr.

że dblożymy
starań, aby moż-

najszybciej podn-
Was o wynikach

pąs :

pas
'

pas

paś
pas

PRZYKŁADY NA

KARNĄ (K!)

ES

K{?)
K(?) -

pas

pas

pas

pas

K(!)
JAK ODPOWIADAĆ

KONTRĘ WYWOŁAWCZĄ

Odpowiedzi winny opie­
rać się na następujących
zasadach:

1) pasować nie wolno

chyba, że przeciwnik po:

prawej licytował,
2) jeżeli nic nie masz, a

w.kaźdy-m razie nie więcej
niż 9 pkt (1+LH) licytuj
następny kolejny kolor na

najniższej wysokości. Odżyw,
ka taka jest negatywna i

nie wskazuje wartości w li­
cytowanym kolorze, a tylko
stwierdza

ręki- . Jest

NIŻSZEGO
NI A.

Przykład:
tra, pas, 1

kontra, pas, 1 BA.

3) jeżeli .ma<sz co naj­
mniej 10 pkt |(l4/t LH) li­
cytuj swój najlepszy ko­
lor, nawet 4-o kartowy lub

bez atu o ile masz zd-trzy-
man:.e w kolorze otwarcia.

Jeżeli masz dó wyboru dwa

kolory zdatne dó licytacji
— licytuj kolo? starszy od

koloru otwarcia (chyba, że

byłby to negat).
4) jeżeli. masz c-koł© 17

pkt (21/? LH) licytuj ska-

cząco o jeden swój kolpr
5-cio . kartowy lub dłuższy
albo też skacząco, o jeden
bezatu—oilemaszdwa

zatrzymania w kolorze ;o-

twarcia.

4)
5) i

PROBLEM HR 9że

Się
je-

WN

tpik
2tc.

Tpik
Iprk
2tr.

tpik
Str ..

O

2)
3)
4)

(OA2
,I4Z)3

u, X41095

W
♦K7

WV
+D86 \

+W10

*D ir-

redaguje mgr Bogumił Seifert

Ł0 TO JEST „KARNY PAS»'T

Jężęl-ir gracż, obowiązany
do licytacji''; na podstawie,
kontry . wywoławczej par--

tneia, pasuje — to odżyw-
ka tako nie jest żadnym
skandalem, a tylko ■nor­
malną zamianą kontry wy­
woławczej na kontrę karną
£ nazywą się właśnie „kar.
nym pasem”, ż uwagami
nailęży wstrzymać §ię aż

do ukończenia mgrywki. •

Zdarza się bowiem,
otwierający „nadział”
na bardzo złe układy i

go odzywka, nawet na wy­
sokości 1 w kolor lub bez

atu musi „koszłować” bez

3-ch lub 4-ch, a przeciw­
nicy nie mogą dograć par-
tił lub robra. Wówczas

kontrowanie . jest, jedyną
właściwą drogą i nawęt z

narażeniem życia (nerwowy
partner —. popielniczka)
należy stosować . „karny
pas”. Widywano t już przy­
padki, że otwierający miał

przyzwoitą odzywkę i leżał

na1bezi

partii,.,

JAK

WYWOŁAWCZĄ

PRZECIWNIKA?

• byli zmuszeni do bisów, Wiel-
’ J kim powodzeniem cieszyły się

J również tańce najbardziej ży-
.,śląska suita,

przy pro, taneczna** oraz słynny „taniec
przeci wdesz-J

czowych, .r * "

torebek, ,

fartuchów

Itp. artyku­
łów, Spół­

dzielnia ,

Pracy im.
1MdjawŁo

dzi wytwa- ^yciu płyt pilśniowych załoga
nową tej Fabryki oszczędza miesię-

spółdzielnia cznie
1,5 tony do-

a prży

wych — wyprodukowała pięć­
setny komplet kuchenny z te­
go materiału. /

Meble z płyt pilśniowych,
niestety rzadko spotykane na

: rynku, są tanie i odznaczają
się wysoką jakością. Dzięki u-

5)

1BA K(?),
p«Ł.
pas

2pik

K(?)
K(?)
K(?)

NA

rza...

piła do seryjnej produkcji
składanych leżaków, wykona­
nych z odpadów rur stalo­
wych. Posiadają one niewiele
Większą wagę od leżaków
drewnianych, a przy tym od­
znaczają się bardzo dużą wy­
trzymałością i trwałością.

atu bez, 5-ciu po

folię. Miesięcznie,
produk.uje ponad
brej jakościowo folii,
tym o wiele tąńszej od zwy­
kłej.

Z tego właśnie materiału
spółdzielnia produkuje poszu­
kiwane na rynku artykuły:
pelerynki dziecięce, wdzianka
przeciwdeszczowe dla amato­
rów sportu kajakowego, kurt­
ki rybackie. Z innego rodzaju
folii załoga spółdzielni wy­
twarza poduszki nadmuchiwa­
ne oraz torby plażowe, które
po opróżnieniu można również
nadmuchać, zamieniając je w

wygodne ■
artykułem
pantofelki
Sprzedawane one będą wraz

z efektowna torebką, do któ­
rej można i e wkładać np. w

czasie podróży.

ok, 40 metrów sześć,
drewna.

REAGOWAĆ

KONTRĘ

poduszki,
są też
domowe

Nowym
damskie
z

’ folii.

KOSZULKI
I AŻUROWE SZALE

W Legnic­
kich Zakła­
dach Prze­
mysłu Dzie­
wiarskiego
im. Hanki

Sawickiej
rozpoczęto
produkcję
kilku no.

dzianych. Są
żakiety dziewczęce, z 25

NOWY TYP PRALEK
I WYŻYMACZEK

ELEKTRYCZNYCH

nad.

Kra­
ul,

siet-

Nr8

KOMPLETY KUCHENNE
Z PŁYT PILŚNIOWYCH

Załoga Fabryki Mebli w Bę­
dzinie produkująca od nie­
jawna meble z płyt pilśnio-

artykułów

W (Poznańskich- Zakładach

Metalowych i Emalierni roz­
poczęto przygotowania do se-

pro-
no-

.typu
elek-

ogólną słabość

te ZASADA NAJ-

ZASZEREGOWA-

Partner

kolor tub’

ciwnik po

wał. -

licytował 1

bez atu. „ Prze

prawej skontro-

v

wych
to...............

proc, wełny, koszulki gimna­
styczne dziewczęce i chłopię­
ce, chłopięce spodenki gimna­
styczne (bawełniane), koszulki
z krótkim rękawem oraz ażu­
rowe szale w' różnych kolo­
rach.

LEŻAKI DETALOWE
Z ODPADÓW RUR

Spółdzielnia Prący „Młoda
Gwardia" w Bielsku przystą-

ryjnej
dukcjj
wego
pralek

| trycznych.
Fachowcy

twierdzą, że

będą one

wygodne i e-

konomiczne.
same zakłady w Pozna-

przystąpią również do

produkcji nowego typu wyży­
maczki ręcznej oraz bardzo

sprawnej. w działaniu wirów­
ki elektrycznej do suszenia

bielizńy.
PierWsze partie tych pralek

i wirówek uk-ażą się w sprze­
daży we wrześniu br

.:1 karo, kon-

kier lub 1 pik.

W takiej ęytuacji postę­
pujemy: następująco:

'

1) jeżeli karta nasza jest
bardzo "słaba (mniej niż 11

pkt czyli l‘/t LH) imitómy
licytować, W zależności od

rozkładów' zgłaszamy 1 bez

atu, własny kolo-r lub też

po-itrzymuijemy kolor par-
tneca (odzywka najlepsza).
Jeżeli; mamy jakiś „dziw­
ny” skład, ale bardzo , sła­
bą

'

kartę, •, licytujemy ska-

cząco kolor partnera (3 lub

4 w Kclcr), ;

2) jeżeli mamy kartę
średnią tj. 1-1—14 pkt czyli

“Pń—2 LH licytujemy pas.

Ta" 'zapowiedź oznacza wła­
śnie dobrą, tartę^i nazywa

się: '„wciągający pas",

Poważnym kandydatem na

tytol mistrzowski jest dru.

źjna Austrii' pod kierunkiem

znanego —asa atutowego",

Atu teefl. Wychodzi „N”.-
„N—S" biorą wszystkie le­
wy.

Rozwiązania należy
syłać na adres: ,;Eclio
kowa” — „Roberek”
Wiślna 2 do dnia 5

pola br.

Rozwiązanie problemu
Z ,,N" gramy 10-ką ka­

ro. I wariant: jeżeli *„E’’
zrzuci damę trefl to zrzuca­
my damę kier i gramy dalej
ze stołu dowolną kartą —

jeżeli „E” wejdzie wyso­
kim pikiem to puszczamy,
a jeżeli małym to bijemy

■starszym. W obu.przypad­
kach sprawa jest jasna.

II wariant: jeżeli „E" wyj­
dzie wysoikim pikiem (wej-.
śoie-małym plikiem to błąd)
to dorzucamy do tej lewy
7-kę pik .(!). Na wyjście
:,E" w damę trefl zrzucamy

damę kier, a na stole do-

dajemy 4-kę atutową. Za.

granie ze stołu impasuje:
atuty.

NAGRODY

za problemy 7 > 8 otrzy­
mują: Józef Mędrecki, Ka­
zimierz Chlebowski, Ta.

deusz Glazor — wszyscy z

Krakowa oraz Czesław Zio­
bro, Szczucin, Jan Herma-,
nowski Zabierzów i Maria

Wiśniewska Nowy Sącz..
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Dlaczego konwalie?
■szjmtkim many Jf*t ten portret

, Kopernika ale mato "kty zastana-

• ś,*4 dlaczego wielki astronom trzy*i
as na nim y ręce właśnie — konwalie?

; jest to tylko fantazja autora.

W^iki ąatronęm stal się sławny do- i

Pero po sątśj śmierci, u wspeicześnycu
zyskał sobie alawg przędę wszystkim
Jako doskonały lekarz. Emblematem ie-

Itarzy w dawnych wiekach natomiast

BsjŚ ytańnle konwalia. Wyciąg "z kwia­
tów' tej rośiipy do diśś oŃtiy jako ii-

karstwo przeciw chorobom serca.

Oto dlaczego Kopernik wyóbfatony
jest ng portrecie ze skromnym ale pigk-
asm kwiatem konwalii. .

W* *■****'**** ***♦♦♦***♦*****♦♦♦♦♦♦eeeeeoeeeeeeeóeenoeneeonotnisu
Nowohuckie świetlice czekają

na pracowników KO
z prawdziwego zdarzenia

Morze Śródziemne,
W czerwcu

zień jest pogodny, mo­
torowiec „Vesuvic“ prze­
cina z szybkością 20 mil
na godzinę taflę morza

której błękit idzie w zawody
z błękitem nieba... Przed kil-

. ku minutami opuściliśmy Ge­
nuę i teraz oto miasto ukązu-
je się naszym oczom niby u-

'

roczy, niezmierzony ogród, pe­
łen kwiatów rozwiniętych
przeż ciepłą wiosnę.

Przy odjeździe statku z

Dworca Morskiego Del Mille
nie było nikogo, kto przyszedł­
by pożegnać 400 emigrantów
włoskich, wyjeżdżających do
Węnezuli. w pogoni za nadzie­
ją... Mimo to stali wszyscy że­
brani przy burcie, od strony
lądu, Ale kiedy statek zaczął
s'ę oddalać, żaden nie pod-

'niósł ręki na znak pożegnania.
I wszyscy stali w milczeniu,

j Jeęzczę pół godziny temu

kdżdy z nich stanowił cząstkę

| est prawda stara jak świat,
I że nigdy kowal nie uszyje

M dobrego ubrania, architekt

nlę zrobi wygodnych butów a

stolarz nie napisze prany nau­
kowej, jeśli oczywiście, całe
Życie parał się tylko stolarką...

„Amerykę" tę odkrywamy
dlatego, aby co poniektórym
przypomnieć, że o prawdzie,
stąrej jak świat, nie zawsze się
u nas pamięta.

*

& Nówej Hucie jest kilka-
dziesiąt świetlic. Ładne,

czyste, obszerne. Po cóż stwo­
rzono te świetlice? Po co wy­
datkowano nę nie tyle pienię­
dzy zaopatrzono w biblioteki,
instrumenty muzyczne i cza­
sopisma? Naturalnie w tym
celu, aby spełniały ope rolę
wychowawczą, aby były przy­
słowiową „kuźnią kultury 1

oświaty a także miejscem
rozrywek dla młodzieży i do­
rosłych. Czy „kuźnią" tą
są rzeczywiście? Tylko w

nielicznych wypadkach. Prze­
ważnie jednak świecą pust­
kami i straszą nudą. Pó
trosze winni temu sami mie-

azkańcy Nowej Huty, nie zdra­
dzający zbyt wielkiej ochoty
do odwiedzania tego typu kul­
turalnych placówek. Lecz

przyczyn marazmu panujące­
go w nowohuckich świetlicach
nię szukajmy tylko w tzw.

„trudnym terenie"...

JAKI PAŃ — TAKI KRAM

I znowu spostrzeżenie, które
ód dawien dawna potwierdza
śamo życie: jeśli na wyższej
uczelni profesor nieciekawie
wykład, studenci na wykłady
chodzą z niechęcią; jeśli akto­
rzy są źli, to sztuka może być
nawet i dobra — a nikt się ja-
koś do teatru nie kwapi. Czy
winą studentów i „niekultu­
ralnego" społeczeństwa? Nie.
Wina profesora i aktorów.

A może i w nowohuckich
świetlicach dokonują się ana­
logiczne sprawy? Nie potępiaj­
my w czambuł tych, którzy
świetlice omijają dopóki nie
przekonamy się, kto i jak
w tych świetlicach gospoda­
rzy...

Gdy mowa o wykształceniu
— znamy trzy rodzaje „wtaje-
mnieźftnych": absolwenci szkół

Fodstawowych, szkół średnich
szkół wyższych. Otóż wśród

kierowników nowohuckich
świetlic część posiada tylko
szkołę podstawową, znikoma

część — studia wyższe, a ogro­
mną większość — wykształce­
nie średnie. Jakież to wy­
kształcenie? Kilku kierowni­
ków ukończyło wprawdzie Li­
ceum Pedagogiczne i Liceum

Ogólnokształcące, lecz wszyscy
pozostali to absolwenci szkół

handlowych, Technikum Nor­
mowania, Technikum Gastro­
nomicznego, Liceum Sztuk Pla­
stycznych, Liceum Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego,
Technikum Hotelarskiego, Te­
chnikum Energetycznego...
Stop!

Tak jest, w Nówej Hucie —

mieście, które jest oczkiem w

słowie wszystkich. a wiec i ińs

stancji kulturalnych. A j_'_
jest ty, Myślenicach, Brzesku,
czy Miechowie? Jak w świetli­
cach wiejskich? Lepiej
mówić...

jak

nie

KWALIFIKACJE
I POWOŁANIE

TO NIE FRAZES

Czy nie przypomina się Wam

prawda o kowalu, architekcie
1 Stolarzu?

Przecież praca kulturalno-
oświatowa dla dorosłych jest
bardzo odpowiedzialna i bar­
dzo specyficzna i Aby ją do­
brze wykonywać trzeba mieć
do tego odpowiednie kwalifi­
kacje, powołanie, trzeba tę
pracę kochać. Tu nie znajo­
mość normowania, przyrządza­
nia potraw i zarządzania ho­
telem, (skądinąd bardzo cen­
na) ale znajomojść pedagogiki,
psychologii, dydaktyki człowie­
ka dorosłego czy socjologicznej
analizy środowiska jest po­
trzebna; *tu nie specjalności
„energetyczne" lecz znajomość
literatury i sztuki oraz umie­
jętność wychowania człowieka
jest szczególnie pożądana.

W r. 1945 na Uniwersytecie
jagiellońskim powstała Kate­
dra Oświaty i Kultury Doro­
słych oraz Katedra Pedagogi­
ki Dorosłych. Absolwenci tych
studiów mieli pó skończeniu 4-
letniej nauki pracować w in­
stytucjach kulturalno-oświato­
wych jak świetlice, kluby, do­
my kultury. W zapale reorga­
nizacyjnym studia te zostały
zlikwidowane a zastąpiono je
3-iętńimi studiami nauk spo­
łecznych, w których przewi­
dziano również specjalizację
kulturalno-oświatową. Jednak
i one już dawno przestały ist­
nieć, przestali więc kształcić
się_ przyszli dziąłacze K-O.

Rezultat? Świetlice są co

prawda ślicznie udekorowane,
ozdobami z papieroplastyki i

gazetkami ściennymi, ale za

to mniej pięknie rozwijają
działalność oświatową, kultu­
ralną i wychowawczą. Bo w
świetlicach nic się nie dzieje i
dziać się nie będzie tak długo,
jak długo nie przyjdą do nich
działacze kulturalni ?. praw­
dziwego zdarzenia.

*

Na sesji MRN krakowscy ra­
dni wystąpili ż wnioskiem

reaktywowania na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim Katedry
i Studiów, przygotowujących
pracowników kultury i oświa­
ty wśród dorosłych. Ostatecz-
hą decyzję wyda W tej spra­
wie Ministerstwo Szkolnictwa
Wyższego licząc ąię niewątpli­
wie z ogólnym zapotrzebowa­
niem społecznym w tej dzie-
dzihie.

Oby
ciej i

Pracą
wśród ..

,,ną obu łopatkach" i więle jesz­
cze czasu upłynie zanim bę­
dzie ją można z tej pozycji po-
dźwignąć. A czasu naprawdę
szkoda.„

JANINA LOYĘLL

wielomilionowej rzeszy bezró- ■
botnych lub półbezrobotnvch ■
Obywateli, których; jak się i
tyydąje, Włochy, a raczej ich
Władze, wcale się nie Wstydzą ;
i są bardzo zadowolone, jeśli ■
mogą uwolnić się od nich, i
skazując ich na emigrację. I ]
każdy żywił w swym sercu u- j
kryty żal. Ale oto Ojczyzna, .

będąca do niedawna macochą, i
teraz przemieniła się nagle w :

Ukochaną matkę, coraz dróż- :

szą i bliższą sercu, w miarę :

jąk maleje, stająę się jtiz tyl­
ko cieniutką linijka ha widno- ■!
kręgu, już tylko ostatnim złu- <

dzęhiem oczu pełnych łez.

Wchodzę na mostek kapitań­
ski i zapytuję oficera pełnią­
cego wartę, . jaka zapowiada
śię pogoda. Odpowiada mi po- ■
trząśnięeiem głowy, "które ra­
czej nie wróży nic dobrego i

wskazuje na Zwały ciemnych
chmur nad horyzontem przed
nami. Ale stern!k, Liguryj-
czyk, wyschły jak pień oliw­
ny, uspokaja mnie, mówiąc, że
„tę chmury idą już spać". —

Schodzę na pokład klasy tu— I

rystycznej i tam, gdzie przed­
tem stało 400 osób, teraz nie
nia już nikogo. Przechadzam
śię tu i tam — nigdzie nikogó!
Wydaje się, że statek zupełnie
opustoszał. Dokoła nas jest
już tylko morze, a nad nami
niebo.

Nagle powietrzem wstrząsa
ostry głos megafonu:

— Pasażerowie klasy tury-,
styczne;, kolacja podana! Pro­
simy pierwsza grupę.

Jest godzina 18.15. Schodzę
do jadalni turystycznej, gdzie
nie ma jeszcze nikogo. Stoliki
:h.ą 4, 8 i 12 Osób są nakryte.
Zapytuję, kim śą pasażerowie
klasy turystycznej, a kelner

odpowiada:
— To emigranci!
I rzeczywiście zaczynają

schodzić się pó jednym i po
dwóch. Widać, że czują się
nieswojo, siadają w milczeniu.
Mam ochotę porozmawiać z

którymś z nich. Zrobiło śię
trochę duszno i niektórzy wy­
chodzą na pokład, aby zaczer­
pnąć powietrza. W.idzę na po-,
moście młodą kobietę, bardzo
bladą, ż głową wspartą o

ściankę przepierzenia i wpół
otwartymi ustami, które stara­
ją śię chwycić jak najwięcej
pówletrzś. Zbliżam się i chcę
zająć ją rozmową, bo to

sposób najlepszy ha przezwy­
ciężenie morskej choroby. Ale
moje Zagadywania nie odno­
szą Skutku, zyskuję jedynie u-

śmiech wdzięczności. Nadcho­
dzi jej mąż i mówi, że to

wszystko nie przyda się na

nic, że poczuła się źle już w

Palermo i będzie chorowała
aż do przyjazdu na miejsce.
Są Sycylijczykami z Caltani-
setta. On, Angelo, mą lat 24
i jest murarzem. Ona, Madda-
ieha, liczy lat 20. Ojciec An-

gela ma trzy hektary ziemi,
ale to za mało, aby wyżywić
dziesięć osób; składających
Sie na rodzinę. „ ,■

Wchodzę do baru. Zastaję
tam młodego chłopca, który-
przygląda się ekspressowi do
kawy; proponuję mu filiżan­
kę. Pijąc zaczynamy poga-

wędkę. Bierze mnie również
za emigranta i muszę na po­
czekaniu Wymyślić dla niego
jakąś historię o sobie, przed­
stawiając się jako geometra.
Na to jwarz jego rozpromienia
się, mówi, mi, ze sam jest de­
koratorem. Pytam, czy ma ko­
goś tam, dokąd jedzie. Nie, ję­
dzę po prostu szukać szczę­
ścia, a liczy, tak jak mi Się
zdawało, niewiele ponad 18
lat. Nazywa się Tofarolo Ri-
nąldo i pochodzi z wioski w

okolicach Foggia w Puglil. —

Chętnie opowiada o swej pra­
cy, Zarabiał 700 lirów dzien­
nie, albo dwa tysiące za deko­
rację pokoju, przy czym w ce-

ńić tej mieściło się również o-

zdobienie malowidłami sufitu.
Jego specjalnością były mał­
żeńskie sypialnie. Wyznaje mi,
żę namalował już także wiele
obrazów olejnych, pejzażów,
kompozycji, postaci Madonny.
Pytam go, dlaczego wyjeżdża.

— Bo tu było mało pracy —

odpowiada,
‘

a potem dodaje
głosem bardziej zdecydowa­
nym -* a nawet jeśli była, to
płaca była' mźła. Nie starczało
nawet na papierosy! „

Patrzę na niego z podziwem:
ma jasne chłopięce oczy i
twarz, na której ledwie sypie
się* pierwszy zarost, ale prze­
mawia w sposób zdecydowa­
ny, jak mężczyzna, nawet z

odrobiną cynizmu. Potrzebuje-
pieniędzy. Na wyjazd pozacią-
gał trochę długów, ale jest pe­
wien, że je spłaci. Nagle żegna
mnie, mówiąc, że jest zmęczo­
ny i chce iść spać. Nie jest
zmęczony. Poczuł tylko nagle
ciężar i gorycz w sercu, wspo­
mnienia przełamały cienki

> jeszcze lód rozstania. I teraz
pójdzie wypłakać się w swojej,
kabinie, tak, aby nie usłyszeli”
tego inni.

Gzy wiecie, ie...
...duże zainteresowanie mieszkańców

pow. Czarnków w woj. poznańskim wzbu­
dziło niecodzienne Wydarzenie jakie Mia­
ło miejsce kilka d#l temu we wsi Soko­
łowo. W oborze rolnika Czesława tusie-

wicza jedna z krów urodziła trojaczki
— dwie jałówki 1 byczka. Krowie troja­
czki rozwijają się normatole.

...we wrocławskim Ogrodzie Zoologi­
cznym zderzył się ,, nie notowany dotąd
w kronikach ZOO wypadek — urodziny
małych lampartów. Ten "rzadki przychó­
wek pochodzi od pary lampartów azja­
tyckich, Z trzech kociąt ocalało tylko
Jedno, karmione obecnie przez sukę.

...potowy szczupaków
Mazurskich dają w tym
<M>it wyniki. Dotychczas rybacy ztótHi

pctiad 100 ton szczupaków* czyli zna*

cznie więcej niż w roku uh. Najwięcej,
bo 20 ton szczupaka złowił zespół PGR

Węgorzewo „Rekordowego" w br. szczu­
paka złowiła brygada H. Bogacza uh

jeziorze Sniardwy. Okaz ważył 22 kg.

...z Olsztyna odszedł kolejny tran­
sport żywych raków z przeznaczeniem
na eksport do Francji, Dotychczas wy­
siano tam ok. 1 tys. kg raków złowio­
nych przez rybaków Warmii i Mazur.

Największe iiotci raków złowiono do­
tąd na jeziorach eksploatowanych przez

rybaków zespołów POR Mikołajki
i Olsztyn.

na Jeziorach
roku bardzo

wydało ją jak najszyb-
wydało — pozytywnie,

kulturalno-oświatową
dorosłych leży obecnie

JX®C3CXXXXX>0OOCXX3OOOOSXXXXXXXXXXXXX)OOOCX5OO

Pamiętacie Siludnę Pampdnini jako Poppeę kąpiącą
»ię w oślim mleku w iwletnym włoskim filmie „O. K.
Neron"? Oto inna Poppea r~ Brigitta Bardot,

W nowym włoskim filmie reżyserii Steno, na tenże
sam temat. Będzie to już je dnak film historyczny. a

nie parodia. Oby nie był podobną śzmirą jak wiele in­
nych historycznych kiczów starożytnego Rzymu, (z)

< Zapaleniefytaniu^iic^aufano
“.. JSfe'

◄

lak
-4Jdzi

i ścinana
_

ostatnio doniosły
J dzienniki, amerykańskie

2 instytuty,lekarskie przepro-

Wysuniętą hipotezą, jakoby
palenie tytoniu miało być
jedną z głównych przyczyn
powstawania raka płuc.

W związku z powyższym
warto przypomnieć historię
tytoniu, kórego ojczyzną
jeśt właśnie Ameryka. Nie­
mniej jediiak należy zazna­
czyć, że już rzymscy żołnie­
rze palili fajeczki, napełnio-

< wadzają
‘

szereg badań nad

-ę
-4
<
4
4
4

3■4
3-4
<4

4 ńę suszoną lawendą lub po-
2 dobnymi ziołami.
3 Kiedy awanturniczy że-
4 glarze przybyli z Kolumbem
2 do Ameryki tamtejsi mie-
2 szkańcy palili wtedy tytoń
◄ w fajce, kończącej się dwo-
2 ma Wylotami, z których je-
2 den kładziono do ust, drugi
■4 zaś do nosa, aby w ten spo-
2 sób nie tracić niepotrzebnie
<} dymu. Że jednak i cygara
4 znano jeszcze przed przy-
2 byciem Kolumba, dowodzi
2 tego statua kamienna, zna-

4 leziona' w dawneną. meksy-
2 kańskim mieście Palanque.
2 Statua prymitywnie wyćio-
4 sana w kamieniu przedsta­
wi wia bożka lub kapłana 2 ól-

J brzymim cygarem w u-
2 stach, z którego buchają
4 kłęby dymu. Podobno je«z-
4-cze dzisiaj można znaleźć
2 na Filipinach w niejednym
4 domu olbrzymie cygaro fa-
4 rnilijne, ,z którego pociągają
2 wszyscy, poczynając od naj-
4 młodszego dziecka, aż do
4 zgrzybiałej prababki. Także
2 gość wchodzący do miesz-
4 kania, otrzymuje od gospo-
4 darza prawo pociągnięcia z

2 owego cygara rodzinnego, a

4 odmówienie byłoby uważa-
4 ne za obelgę.
4 Europa zapoznała się z
4 tytóńiem pód koniec XVI
i

4

34

w. a Azja w pierwszych la-*
tach XVII wieku.

Uprawa i sprzedaż tytoniu pny*
brały od tazu potężny rozmącił, i mi­
mo kat nakładanych na handlarzy
i palaczy tytoniu, me sposób było
zapobiec rozpowszechnieniu się nar­
kotyku.

Za palenie tytoniu w Turcji Ści­
nano głowy, w Rosji biczowano, a

w Japonii w roku 1815, mikado za*

W| bronił palenia tytoniu wydając nakaz

*
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znlszćzenia całego zapasu. Również

cesarz chiński zagrozi! ścinaniem

głowy za potajemną spriedaż tytoniu,
a szach Persji rozkazał palić sprze­
dawców tytoniu.wfaz z ich towa­
rem Jeszcze w XVIII wieku, w ntę*
których miastach amerykańskich ęd
osób palących publicznie cygara

ściągano 2*szyl!ngowe mandaty.
Mimo wszystkich tych zakazów

tytoń zdobył sobie popularność w

całym świacie i stał się z biegiem
czasu Jednym z większych źródeł

dochodów państwowych.
Uprawą tytoniu w różnych kra­

jach uzależniła się nie tylko od

klimatu i gleby, ale również od po­
szczególnych sposobów konsumowa­
nia. Najlepsze liście cygarowe rosną

na Kubie, Sumatrze 1 Filipinach,
zaś Persja słynęła ze swego tytoniu
do fajek wodnych — nargill. Naw-'

miast'inne kraje óostąrciają w

większej części tytoniu do papiero­
sów. Z okręgu Xantj i Kawalla pó.

chodzi najwyższy gatunek tureckiego
tytoniu, najbardziej ceniony na

wszystkich rynkach świata. Kraje
wschodnie przejąwszy mocną roślinę
amerykańską, złagodziły ją, nadały
jej aromat i ulepszyły zachodnie

przyrządy do palenia. Bardzo cle*

kawę „fajki ziemne" są w użycie
w Himalajach, w południowym Ty­
becie. i Kaszmirze, Mieszkańcy wy­
kopują w wale ziemnym dwa otwo­
ry, łącząc je podziemnym hmelęm,
Umieszczając zapalony tytoń w je­
dnym otwórże, Wciągają dym przez

drugi, używając bambiisu jako Cy­
buchu,

Najmłodszym sposobem
palenia tytoniu są papiero­
sy. Wynalazł go w Egipcie
ty roku 1832 pewien żoł­
nierz, który pierwszy w

skrawek bibułki ,. zwinął
szczyptę tytoniu i zapalił.
Ten system owijania tyto-

rniu w. i
_

zaraz od Egipcjan Turcy, a

następnie inne narody; te

Pierwszymi producentami
papierosów byli Grecy 1 im
to należy zawdzięczać roz­
wój przemysłu papieroso- C

wego.
Rok 1492 jest zatem waż­

ny nie tylko jako data od­
krycia przez Kolumba A-

meryki, ale również ważny
dla tych, którzy bez papie­
rosa... żyć nie mogą.

ANTONI LITWIN
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tam owijania tyto- te
papier zapożyczyli ►
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Uprawiamy i... zaprawiamy
N a początek coś dla entuzja­

stów ogródków działko­
wych. Leżą w tej chwili ną
półkach księgarskich wpraw­
dzie tylko dwie pozycje, ale
za to prawie że wszechstron­
nie wyczerpujące zagadnienie,
mianowicie: Kulickiego —

„Organizowanie i zakładanie
pracowniczych ogrodów dział­
kowych" (P.W.R.iL.) omawia­
jące organizację i stronę praw­
no-administracyjną sptawy,
oraz wydany przez CRZZ
„Poradnik działkowca"./

„Poradnik działkowca" to
duża praca informująca wę
wstępie o rozwoju sadownic­
twa i ogrodnictwa działkowego
w Polsce. Dalej następują fa­
chowe wskazówki dotyczące
prac hodowlanych, uprawy i
nawożenia, ochrony przed
chorobami i szkodnikami roś­
lin; przechowalnictwo i prze­
twórstwo; na zakończehić —,

jako dział dodatkowy -- ho­
dowla jedwabników, królików,
nutrii i pszczół. W sumie ob­
szerny podręcznik mogący za­
spokoić potrzeby każdego dział­
kowca.

Na ogrodnictwo już w więk­
szej skąlj nastawiony jest „Po-
radni-k ogrodniczy" wyd, prz®x
PWRiL, książka raczej dla o-

grodników-fachowców.

twój

Drugą zasadniczą w obecnym
okresie sprawą jest problem
przetwórstwa zebranych plo­
nów.

A więc przede wszystkim R.
Miernika —- „Łatwe i oszczęd­
ne przetwory z owoców, wa­
rzyw 1 grzybów" (PWRiL) 0-
mawia nie tylko znane i pow­
szechnie stosowane sposoby
przetwórstwa jak kwaszenie,
suszenie i marynowanie, ale

lansuje mniej popularne paste­
ryzowanie, sposób, łatwy, z**
pewnlający trwałość oraz za­
chowanie wartości odżywczej
i witaminowej.

Dla amatorów win domo­
wych Państw. Wyd. Gospo­
darcze wydały broszurę POr-
kowicza -1- „Domowy wyrób
win i miodów".

Znaczenie spożycia warzyw
i owoców omawia broszura
pt. „Wśrzywa źródłem zdro­
wia" — inż. Łóś, inż. Czerny
(P. Z. Wyd. LOk.), gdzie óbók

przetwórstwa podano również
przepisy na szereg potraw i
surów^t z jarzyn.. Nakładem
PWRiL ma’ się ukazać już w

najbliższych dniach obśźertia

praca Nehringa — „Przetwory
z owoców i warzyw" omawia­
jąca zagadnienie z naukowego
i praktycznego punktu widzę"
nja.

Na koniec — jako przewod­
nik na jesienne grzybobrania
— mamy sympatycznie wyda­
ny „Atlas grzybów jadalny®
1 trujących": pięćdziesiąt car*
wnych tablic różhych gatun­
ków grzybów ze szczegółowyTM
opisem ich wyglądu, właściwo­
ści, przydatności oraz warwę
ści gospodarczej, (mak'
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LIPIEC
Sobota Niedziela

28 29
Wiktora Marty

Innocentego Flory

Rozpoczęli i nie dokończyli...

0 pewnym bezmyślnym remoncie

l111i M I

owa
Wawel łabędzie...

TaJ Par^u Krakowskim staw
W jest tak zapuszczony, tak

cuchnie, nie zmieniana chyba
nigdy woda, iż
nawet łabędżte

brzy-

niedbalstwo.

Jej

Siedzą
smutnie

brzegu,
na zielono-żół-
tą wodę, podzi­
wiając

też
na

patrzą

zapews
ludzkie

(Ol)

Z pretensją do 2WK
C\l a linii Salwator — Bielany
A V kursuje autobus MPK. I

tciaśnie do tegoż autobusu

mają pre­
tensje mie­
szkańcy ul.

Księcia Jó­
zefa.AtoZ
powodu...

Opodal
numeru

.jest tak zw.

54

stały przy­
stanęli. Tymczasem zwłaszcza
W godzinach rannych autobus
załadowany przeważnie han­
dlarkami z Bielan beztrosko
nie zatrzymuje się na wspom­
nianym przystanku.

W efekcie poszkodowani
mieszkańcy ul. Księcia Józefa,
a pracujący w Krakowie wę­
drować muszą do miasta na

piechotę. Stąd też spóźnienia
do pracy.

Jak więc zamyśla Dyrekcja

(d)
' H-o—<

Dziwna „Zgbda"

Iak na ironię bar na pl.
Bohaterów , Getta nazywa

się „Zgoda”. - Wszystkim bo-
wiem wia­
domo, że jest
on kością

niezgody
pomiędzy

, mieszkań­
cami tej czę­
ści Podgórza
a KZG. Mie­

szkańcom bardzo przydałby
się bar... ale mlećzny. Obecnie
wokół baru „Zgoda” można
spotkać całe gromady pijaków
i chuliganów, którzy zakłóca­
ją spokój na placu, zaczepiają
przechodniów i wszczynają
bójki. :

Może jednak DRN Podgórze
skończy z tą „Zgodą” i „zgo­
dę alkoholową” ■przemieni na

mleczną?

przy pl. Kołłątaja 8

Leszek Wyrwicz

obo-
brak

Nowa Huta i... tynki

w lip-
mury

miesz-

Aż miło popatrzeć jak
ccwym słońcu bieleją
otynkowanych bloków

kalnych w Nowej Hucie.

Ten estetyczny widok nowohu­
ckiej ulicy nie jest jednak
charakterystyczny dla całego

miasta.

C prawa, o której chcę pisać budzi głębokie oburzenie
na obojętność, brak serca, i bałaganiarstwo ludzi u-

krytych głęboko za stertą różnych instrukcji, podań i
wniosków. Oburzam się na ludzi siedzących w ciepłych
pokojach, obojętnych na wszystko c<j wokół nich się
dzieje, obojętnych. na ludzkie skargi i słuszne 4ądWnią,

Ale zacznijmy od początku...

MRN — Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Budowlanych
Nr 2 w Krakowie rozpoczęło "*z*-
remont kamienicy przy ul.#
Kołłątaja 8. Planem remontów#
oprócz urządzeń służących#
wszystkim lokatorom objęto#
również m. in. m|eszkaniej
nr 18 zajmowane przez rodzi-#

nę Balachowskich. W szereguj
zaś innych mieszkań mta-J
no przebudować nieczynne zu_J
pełnie piece kuchenne i po-J
kojowe.

Pamiętajmy, że była to ostra $
zima 1955/56 r. Ludzie spod i
nr 8 ogrzewali swe mieszka-^
nla elektrycznymi kuchenka­
mi, ą niektórzy żelaznymi pie­
cykami.
(1 dy przystąpiono do remon-
u tu — nowy duch Ustąpił
w lokatorów. Tymczasem to-#
botnicy zamiast prowadzić zar #

planowane prace rozpoczęli#
inne. Z dziwną i dającą wiele#
do myślenia gorliwością zaję-#
li się w mieszkaniu ob. Pła- #

szewskiego, podnoszeniem po- J
dłogi i pieca. Z dziwną, gdyżj Spójrzmy np.. na te bloki. Wy-$
roboty w mieszkaniu Płaszęw-?budo . wieloma!

skiego rozpoczęto juz o godz.i . . .

"

5 rano, podczas gdy w in-jT^uesiącami, a jednak mimor

nych dniach robotnicy przy-i zieleńców i szerokich j,asnych]
Chodzili do pracy zwykle o-\ulic wyglądają ponuro. Naj-
koło godz. 8. Mieszkańcy* .

interweniowali — tak u kie­
rownika budowy inż. Janusza

Samburskiego jak j w MRN..
Znowu schodziły się komi­

sje, dochodziło do ostrej wy­
miany zdań. Jedna z komisji
uważała, że podłogi u Płasze-
wskiego nie należy podwyż­
szać, tn^ą. natpijąląąt..te. robo­
la “ta- jest konieczna. > I. tak

„w koło Macieju". Wreszcie

podwyższono. W budynku
przy ul. Kołłątaja 8 przebu­
dowano .jeszcze
których jednak
założyć drzwi.

Przeszłą zima,
skończono! Ludzie marzli w

swych mieszkaniach z powodu
złych pieców. W mieszkaniu
Balachowskiego rozebrano
piece, podłogę, zburzono ścia­
nę i długo nikt nie niyślał o

tym, aby dokończyć remontu.
Wreszcie po długich interwen­
cjach u Balachowskiego po­
stawiono tylko nowy pięć.

Doszło do tego, że od kwiet­
nia do dziś rodzina Balachow­
skiego gnieździ się w malut­
kiej, ciemnej, bez okna i elek­
tryczności kuchni, gdyż w po­
koju remont nie skończony-
Robotników w tej kamienicy
nikt już od 2 miesięcy nie
widział. Sam Balachowski śpi
na stołach rozłożonych w ku­
chni, a schodząc z „tego łóż­
ka" ma pod sobą zwykłą...
ziemię służącą za podłogę.

W pokoju „remont trwa"!?
W kącie kuchni stoją przewo­
dy i rury służące do zainsta­
lowania światła.

Nie skończono też remontu
w szeregu innych pomieszczeń,
— ludzie z trwogą ocze­
kują przyszłej zimy. W jed­
nym z mieszkań kobieta grze-
je wodę na kąpiel dla swego
kilkudniowego dziecka
lektrycznej maszynce
bowiem nieczynne).

Pracownicy z MPR.B
Nr 2 i z Wydz. Gospodarki
Komunalnej MRN, którzy do­
prowadzili do tego stanu rze-

yAfVYVYWYYWWV

W oficynie, a raczej małej l
’’

przybudówce w domu

przy ul. Kołłątaja 8 mieszka
rodzina Balachowskich. Od
sześciu już lat zimą i latem

wieczorny zmrok w tym mie­
szkaniu rozprasza tylko blask
naftowej lampy. Pamiętajmy
— śródmieście Krakowa!

Nie stać Balachowskiego na

prywatne zaprowadzenie świa­
tła w mieszkaniu. Zwra­
cał sdę więc z prośbą do MRN
— oczywiście przyrzekli zało­
żyć. Balachowski ufny w po­
moc czekał rok, dwa, trzy. W

międzyczasie przychodziło
sporo komisji, wszystkie go­
dziły się, że i światło trzeba
tu założyć i że mieszkanie

winno być wyremontowane z

funduszów gospodarki komu­
nalnej.

Balachowski czekał w dal­
szym ciągu. Przez 6 lat 5 lu­
dzi żyło w śródmieściu Krako­
wa przy lampie naftowej...

Wreszcie w styczniu b.r. z

polecenia Wydz. Gosp. Kom.

czy za swoją karygodną
jętność, bałaganiarstwo i
serca na słuszne skargi ludzi,,
powinni zostać przykładowo
Ukarani. Remonty w domach
mieszkalnych winny odbywać
się szybko i dokładnie! Chodzi
przecież o ludzi i o ich zdro-

Na ekranach

to sierpniu...
I

W sierpniu na ekrany kin
•• krakowskich wchodzi po
raz pierwszy w Polsce
film produkcji Niemieckiej
Republiki Federalnoj pt.:
„Salto mortale".

Poza tym oglądać będzie­
my dwa obrazy produkcji
francuskiej — a to „Trzech
muszkieterów" wg. znanej
powieści A. Dumasa oraz

drugi z życia bokserów pt.
„Zdarzyło się w Paryżu".

Z innych nowych filmów
należy wymienić angielską
komedię kryminalną „Szaj­
ka z Lawendowego Wzgó­
rza", problemowy film pro­
dukcji NRD „Ich troje" —

przedstawiający życie mło­
dzieży, której wojna nie
pozwoliła na ukończenie
studiów, a także trzymają­
cy widza w napięciu film
szpiegowski produkcji ra­
dzieckiej pt.: „W kwadra­
cie 45‘‘. (d)

Zwalczamy
chuligaństwo
w pociągach
IV czerwcu wszedł w . życie
’’

nowy rozkład jazdy, w

którym- uwzględniono życzenia
osób dojeżdżających do pracy.
Jednakże DOKP w • Krakowie
nie może uruchomić takiej ilo­
ści pociągów, by zapewnić
wygodę wszystkim podróżują­
cym. Wpływa na to m. In.
brak taboru, który stale nale­
ży przesyłać do naprawy. U-
szkodzenia powstają często nie
tylko z niedbalstwa, ale i z

wręcz karygodnej złośliwości
podróżnych. Do nich należy
np. rozbicie kloszy, pocięcie
ooic, zerwanie ram okiennych
fta, .. ..

Dlatego też obowiązkiem
wszystkich podróżnych jest
współpraca z konduktorami,
zwalczanie Chuligaństwa i bez­
myślnego niszczenia wnętrz
wagonów. ”■'<:• ,

- -

ieczorem dnią 4 maja br.
doniesiono organom MO o

kradzieży roweru damskiego
pozostawionego bez opieki na
ul. Bożego Ciała. Już na drugi
dzień zgłoszono milicji inny
fakt: jakiś osobnik usiłował

sprzedać na tandecie rower

za... 150 ^złotych i twierdził
przy tym, że jest to rower je­
go żony.

.Dzięki natychmiastowej in­
terwencji MO stwierdzono, że

niefortunnym sprzedawcą był
Tadeusz Kmiecik, zam. w Kra­
kowie ul. Król. Jadwigi 105a?3,
który dzień Wcześniej dokonał
kradzieży roweru, zresztą
po pijanemu.

Sąd powiatowy Skażał go
10 miesięcy więzienia, (eo)

na

KF.AKUWSKA OHURAKNI* PRASO* A

kjuko* wiELoroLg i.’t«

M--7—5689

Kilka słów o czekoladkach
(2 zytelników naszych mocno

zafrapowała pewna drobna

sprawa... Chodzi o czekoladki
ną wagę. Smak identyczny,
fąson nieco odmienny, z. tym
tylko, że okrągłe są o kilka
złotych tańsze, owalne zaś
droższe. A w ogóle cena waha
się w granicach osiemdzie­
sięciu kilku złotych za kilo­
gram.

Jedynie w „Delikatesach"
.możni kupić bardziej uroz­
maicone w smaku czekoladki.
Inne bowiem sklepy .cukierni­
cze dysponują nimi nader
rzadko, posiadając niemal wy­
łącznie Wspomniane już „sza-

blpny”.
Dlaczego?... (o'

ustępy, do
zapomniano...

remontu nie

na e-

(piece

...w piekarni przy ul. Dłu­
giej 40, sucharki przy ladzie
kosztują drożej, niż opiewa
19-zlotowa ceń a na wystawie?

...nad Wisłą i Rudawą nie
ma kiosków z napojami chło­
dzącymi i papierosami?

...nikt nie zainteresuje się
tym, że Wytwórnia Spółdziel­
ni Pracy „Pomoce Szkolne"
mieszcząca się przy ul. Po­
selskiej „raczy" bezkarnie
swych sąsiadów dzień i noc

fetorkiem przepalonego bake­
litu?

iWuor
STARY TEATR (duża sala): •* godz

ulic wyglądają ponuro^ ».Huzarzy”. POEZJI: god2. 19.15
-i • PUTŁUTO. zvaj ^,łWySOka ściana”. LUDOWY (Nowa Huta)

yzszy czas, aby .i one zostałyj godz. 19 „Myszy i ludzie”. BARBAKAN;
wreszcie otynkowane, ^gcdz. 20:45 „Igrce w Barbakanie”.

NA NIEDZIELĘ 29 LIPCA:

STARY TEATR (duża sada): — fOdŻ.
19.15 „Huzarzy”. POEZJI; godzt 19.15

„Dojn Bernardy Albą”. LUDOWY: (No­
wa Huta) godz. 19 „Myszy i ludzie.”,

OONA
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 28 I 29

KINO LETNIE;: godz. 20.30 „Bel Ami”.

APOLLO: godz. 16. 18, 20 „Romans pa­
jaca”.. UCIECHA godz, 15.45, ,18. 20 15

. . Diabeł wcielony”, WANDA: godz 16,

18, 20 „Warszawska Syrena”. WARSZA­
WA: — nieczynne. WOLNOŚĆ godz. 16,

18, 20 „Przed maturą”. — SZTUKA:

godz. 16, 18. 20 „MaclOVia’*. MtODA

GWARDIA: godz. 15 30. 17 30, 19 30 -

„Fort Eureka’*, STAL: godz, 16, 18.

20 „Diabeł z młyńskiego wzgórza”. —

ŚWIT: godz, 16. 18. 20 „Warszawską

Syrena”. ZWIĄZKOWIEC: nieczynne..

jBL uStnsa

Nocne spotkania
fl dyby ktoś chciał obliczyć,.
M’ jak długo trwa podróż noc­
nym tramwajem np. od: ulicy
Dietla do Dworca Głównego
— długo musiałby dumać nad
tym nieskomplikowanym na

pozór rachunkiem.' W każdym
razie radzimy mu, by w tym
obliczeniu nie liczył na to,
że zdąży do pociągu Uwzględ­
niając czas, w jakim przebę-
dżie tę samą przestrzeń dzien­
nym tramwajem.

Cóż z tego, że nocne tram­
waje, jeżdżą nawet szybciej,
niestety już pod Pocztą Głów­
ną, „wali się” cały harmono­
gram kursów. Postój trwa

nieraz 15 do 20 minut, gdyż
jakimś prawem -kaduka w

punkcie tym muszą się spot­
kać wszystkie nocne wozy,
których trasy tutaj się krzy­
żują. Opóźni się jeden, to i
tę, - które punktualnie przyby­
ły skazane ... są na wytrwale
czekanie, nie licząc się, najzu­
pełniej ż pasażerami spieszą­
cymi do pociągu—

JJ
_

(aż)

%.mieszkańcom bloku nr 15
przy ul. Rydla, którzy od wie­
lu miesięcy cierpieli z powodu
braku... gazu. D2ięki notatce

„Pod adresem Gazowni",, za­
mieszczonej w jednym z

czerwcowych numerów „Echa",
blok 15- osiedla na uli Rydla
został podłączony do sieci ga­
zowej.

WWBW¥
MUZEUM LENINA (ul. Topolowa 5)

od godz. 11 —18. Dla wycieczek wyśw.e*
lianę są filmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, plac Wćl«

ni ca 1; „Sztuka ludu krakowsk ego**.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE PAN IŚW.

Jana). „Zbiory archeologiczne**.
MUZEUM HISTORYCZNE M. KRAKO­

WA. „Stare 1 nowe na przedm.eściach
Krakowa”.

^AŁAC SZTUKI. Plac Szczepański 4.

„Prace malarskie Waleriana Kasprzy­
ka. oraz innych plastyków”.

MUZEUM SZOŁAYSKICH - Pl. Szczei- • *•'

pański (Sztuka cechowa).

NA SOBOTĘ 28 LIPCA:

POGOTOWIE MILICYJNE: tel. 333 33 .

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE, Siemiradz­
kiego 1, Tel. 0-9,

DYŻUR CHIRURGICZNY: II Klinika

Chtargicena AM, Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nicza i Chorób Kobiecych AM, KopernU
ka 23.

NA NIEDZIELE LIPCA! i

DYŻUR CHIRURGICZNY: Oddział Szpi­
tala Miejskiego ta. Biernackiego
ul. Trynltarska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Oddział Sloeko-

logiczno - Położniczy PSK, Kopernika
17.

Pozostałe dyżury bez zmian.

APTEKI:

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:

Mogilska 16, Grodzka 17, Bohaterów

Stalingradu -77, Zwierzyniecka 7. Bo­
rek Falęcki, Kazimierza Wielkiego.

jest tak stara,
. nie.,wiem,.. czy
wspominać. Re-
roku w miesią-
brak trampek i

— Historia
że naprawdę
warto; o niej
gularnie ćo
each letnich
to w wymiarach najbardziej,
poszukiwanych, a więc nr 40,
41 i 4Ź, Tak jest właśnie te­
raz ;wu, Krakowie. Sportowcy
i turyści są zrozpaczeni. Co
robić!

—Planować! Najlepiej pół
roku naprzód i już teraz’na
przykład kupować narty, kij­
ki i buty narciarskie,
mie na pewno ich nie

W zi-
będzie!

(wł)
■u ęę.’ -.. c

*

— W dzień jeszcze
Wytrzymać, ale w nocy to już
naprawdę oka się nie zmruży.
Megafony kolejowe na węźle
dworca towarowego, wydające
polecenia dla kolejarzy ryczą
przez całą dobę! Mieszkańcy
ul .Kamiennej, Warszawskiej i
29 Listopada błagają o ratu­
nek lub chociaż o... jakiś śro­
dek nasenny!

— A może lepiej zaapliko­
wać. jakieś uspakające lekar­
stwo... megafonom? (wj)

można

*

Bardzo miłą odpowiiedź o-

trzymaliśmy z Prez. MRN na

nasze pytanie „Dlaczego... plac
im. Hanki Sawickiej nie jest
uporządkowany" (zamieszczo-
ne w 150 nr „Echa". Jaką? spy­
tacie. Po prostu plac... upo­
rządkowano.

*

Od widy miesięcy pracow­
nicy Kraś. Zakł, Sodowych
uskarżali się na przestoje"
fabrycznej windy. W odpowie­
dzi na nasze „Dlaczego" Dy­
rekcją KZS zapewnia nas, że

trwająca obecnie przebudowa
windy ukończona zostanie we

. wrześniu. Liczymy na słow­
ność... i punktualność!

Nowa wystawa
w Pałacu Sztuki

W przyszłym tygctfnta w Pałatu

Situki otwarta zrastanie nawa wy­
stawa malarska. Na eksponaty jej zło­
żą się prace Marii Gilbert. Mariana

Kcnarskirago, Antoniego Waśkowsklego,
Grupy St—55 Stalinragród oraz Tadeusza

Wadowskiego ,

Inicjatorem wystawy jest Tow, Przy­
jaciół Sztuk Pięknydi.

IRMHO
NA SOBOTĘ 28 LIPCA:

Godz. 16.30: Dziennik. 16.45: Mozai­
ka muzyczna. 17.00: Aud. dla dzieci —

„Śpiewamy na wakacjach”. 17 30: Me­
lodie. 17.45: Koncert życzeń. — 18.15:

Wiadomości. 18.20. Co nowego za gra.

ńicą. 19 00: Muzyka i aktualności. —

19.30: „Z poezją i piosenką”. 20.00:

Nowości muzyki. 20.30: „Pożyczony ko­
chanek” — komedia. 21.30: Z kraju i

ze świata. 22 .00: Muzyka. 23 50: Wia­
domości. 24 .00: Muzyka.

NA NIEDZIELĘ 29 LIPCA:

Godz. 6 .41: „Od melodii do melodii”.

7.25: Kalendarz. 7-30: Dziennik. 7 .40:

Melodie* 8.30: „5:0 dla młodości”. —

9.20: „Zbrodnia i kara”. 10.00: „No­
we nagrania” — aud. slowno-muz .

—

10.30: „Poezja i muzyka”. — 11.00:

„Wspomnienia o Dekabrystach”. 11.20:

Pieśni' cos'yjsikie i radzieckie. 11.50:

Program. 13.45: Rytm i piosenka. —

14.10: „Ńad książkami St. Śtrumph-
Wojtkiewiczą’’. 15 00: Koncert chopi­
nowski. 15.30: Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 16.00: Koncert. 17.00: Wia*

donióSci, 17.45: Na fali humoru i saty­
ry. 18.1’5: Muzyka. 19.30: „Wesoła nie­
dziela”. ■20.00:' Melodie. 20 30: „Dzia­
dek Xenes”. 21 .30: Z kraju i ze świa­
ta. 22 .00: Wiadomości, sportowe. —

22.40: „Aram Chaczaturian”. — 23.50:

Wiadomości,



Mieszanka

sportowa
MOSKWA. Po sześciu

etapach dorocznego wyści­
gu kolarskiego na trasie
Moskwa — Charków — Ki-

Mińsk — Moskwa
Sirotin (Mo-

Koledowem

jów
'

leaderem jest
skwa) przed
(Moskwa).

Zagraniczne starty lekkoatletów
-® Istambuł

© Budapeszt
© Oslo

gościć będą

naszych reprezentantów
Siedmiu polskich zawodników weźmie udział
w kolarskim wyścigirjour d* Europę**
Rozmawiamy z trenerem
naszej drużyny

Władysławem Wandorem

W Krakowie przebywają na

wvm nasi nailensi lrnlar
W Krakowie przebywają na zgrupowaniu szkolenio-
’• wym nasi najlepsi kolarze szosowcy i torowcy. Mię­

dzy Innymi znajdują się tutaj Królak, Ćhwiendacz, Gra­
bowski i Wiśniewski, ćwiczący pod kierunkiem trenera

Wandorą, z którym zamieniamy kilka słów na temat

becnych przygotowań kolarzy.

• Naszych zawodników —

mówi Wl. Wandor — czekają
ciekawe, lecz trudne imprezy.
Torowty wezmą udział w mi­
strzostwach świata, a szosow­
cy w„Tour d’Europe”. Start'
do wyścigu dookoła Europy,

nastąpi już 8 sierpnia w Za­
grzebiu (Jugosławia).'

— Dlaczego obóz zorganizo­
wano w Krakowie?
• Szkolenie kadry, odbywa
się długofalowo. Zgrupowanie
w Krakowie ma na celu przede
wszystkim wyszkolenie zawo-

Fot. W. Pawłowski
t

Ostra, słodka won perfum kłuła mnie i drażniła. Od­
sunąłem się nieco, by nie ubliżyć dostojnikowi. Lecz on

przysupHął. się jeszcze .,bliżej, Rzuęalejn błagalne spojrze­
nia na kobiety, by ratowały mnie z opresji.

Na szczęście generałowi spieszyło się. Powiedział:
— Szczeniak, Ja kicham na ciebie — odwrócił się lek­

ko jak tancerz na obcasie, potrząsnął szablą, która za­
migotała w.świetle latarni.

— Panie i panowie! Mesdames i Messieurs. Na Wawe1!
Panie podjęły kraje swych długich sukiii, oficerowie

podali, ino ramionp, i wszyscy poszli śpiewając: ;

„O mój ro^zmarynie rozwijaj się...*1
Wtedy mogłem już. spokojnie kichnąć aczyniłem to

aż ęię załzawiłem. Mimo tego było mi wesoło i sam nu­
ciłem po cichutku dalszą zwrotkę miłej piosenki.

Miasto .bawiło się, tryskało, snopami iskier z podkutych
butów. Szedłem wśród radosnych okrzyków, wśród ży­
wiołu, który1 naraz wezbrał jak rzeka. Byłem częścią tej
wielkiej parady naszego szczęścia.

Do doniu przyszedłem późno. , Stąpałem cicho,. Ojciec
Uje spał jeszczeCzytał. Gdy mnie zobaczył, zamknął
kśiążjse i zgąsj) lampę, w drugim pokoju spał brat. Przy­
krył głowę jaśkiem i stękał przez sCn. Powoli rozebrałem

się, wlazłem 'do łóżka . i . dotknąłem ęzolęm zimnej po­
ścieli. Brat poruszył się. Wstrzymałem oddech, by nie
zbudzić szczeniaka. Ale nie oparłem się chęci poshlelia-
nia jeszcze radia. Po eichutku nastasbiłem aparat... Wszę­
dzie muzyka taneczna. Świat bawił się jak i my.

—

, Si, si, si, to włóczęgi serenada — śpiewał tenor

miękkim kobiecym głosem. Wreszcie napotkałem na Zna­
jomy marsz. Breslau. jakaś dziwna, obca i nic nie .mó­

wiącą nazwa.

Usnąłem. v

III.

Późniejsze trzy tygodnie przespałem. Chodziłem wpraw­
dzie. kąpałem alę, ale właściwie rzecz nazywając- —

spałem. Cóż ja bowiem wówczas, robiłem! Chodziłem do
pagku. gdzie przyglądałem się spoza drucianej . siiitki

grze w tenisa, czasem kąpałem się w basenie rozbi.iaiac

dników w jeżdzie w terenach i

podgórskich. Poza tym nasi

„pożeracze kilometrów” muszą
poprawić sobie szybkość, a w

Krakowie dysponujemy obec­
nie najlepszym’ i najszybszym
torem kolarskim.

— Jak wyglądają nasze szan­
se w „Tour d’ Europę”?

— Trudno Coś na ten temat

konkretnie powiedzieć. Z dzie­
więciu chłopców — przygoto­
wujących się w tej chwili do

wyścigu,- wyjedzie do Jugosła­
wii siedmiu. Na pewno starać

się będą uzyskać jak najlepsze
wyniki, przy czym konkuren­
cja będzie bardzo. silna. Na
starcie w Zagrzebiu staną bo­
wiem najlepsi zawodnicy ama­
torskiego kolarstwa.

Kończąc rozmowę trener

Wandor nadmienia jeszcze o

koleżeńskiej atmosferze, jaka
panuje na zgrupowaniu oraz

o bardzo dobrym wyposażeniu
zawodników w

‘

sprzęt wyczy-
iiowy. Żegnając .. się z naszym
rozmówcą, życzymy jego wy­
chowankom wielu sukcesów w

zbliżających się zawodach.

W. WARCHAŁOWSKI

*

LONDYN. Rekord Anglii
w skoku w dal pobił Crut-
tender wynikiem 7,39.

*

MOSKWA. Piłkarska re­
prezentacja ZSRR, która

gra 31 bm. w Tel Aninie

rewanżowy mecz z Izrae­
lem z cyklu eliminacji
przedolimpijskich, przyby­
ła już do stolicy Izraela.
Mecz wywołał wielkie za­
interesowanie. Wszystkie
bilety zostały już wysprze-
dane. *

PRAGA. Piłkarska repre­
zentacja CSR, przygotowu­
jąca się do . wyjazdu . na

tourneę do, Południowej A-

meryki, rozegrała treningo­
wy mecz. z, Iskrą Jablonec,
zwyciężając 11:1. Sześć bra­
mek śtrżetił Feuręisl.

darzy. Start Makomas-kiego,.
pierwszy po dłuższej przęrwie
spowodowanej chorobą, -bar-'
dzo wzmocni sztafetę 4X400
m. Ponadto Polacy wezmą u-

dział w konkurencjach indy- . ,

widualnych. Mach i Swatów-
ski pobiegną prawdopodobnie
200 m, Proske 400 m, a Ma-
komaski — 800 m. i

W dniach 19. i 20. VIII. jak
już podawaliśmy, odbędą

się W Budapeszcie wielkie za­
wody międzynarodowe, na

które wyjedzie dość liczna e-

kipa polska, a także między­
narodowe zawody w Edynbur­
gu, w których również starto­
wać będzie kilku Polaków.

7 skończeniem międzynaro­
dowych kontaktów lekko­

atletów polskich w sierpniu
będzie międzypaństwowe spot­
kanie z 'Norwegią, które roze­
grane zostanie w dniach. 30 do
31 VIII w Oslo.

D ó ciężkim spotkaniu z lek-
1 koatietaml Węgier i: odpo­
czynku, jaki ostatnio nastąpił,
zawodnicy polscy szykują się
do szeregu wyjazdów zagrani­
cznych zaplanowanych na sier­
pień. Pierwsi wyruszają na

międzynarodowe zawody do
Turcji (Istambuł 11—1.2, VIII)
„cztęrystometrowcy”; Mąko- .

maski. Mach, Proske i Swato-
wski. Spotkają się tam oni z

doborową stawką zawodników

Jugosławii, Anglii, Bułgarii,
CSR, Finlandii. Szwecji, Rji-
munii, Izraela, Iranu i gospo- , _ ____„ .

XIV Międzynarodowy Raid Tatrzański

*

Niedzielne

imprezy
sportowe

Strzelcy LPZ

wyjechali do NHD
7 Warszawy wyjechała 26

bm, do ŃRD reprezentacja
strzelecka LPZ na międzyna­
rodowy trójmecz w strzelaniu

kulowym: LPZ (Polska) —

Svazarm (CSR) — GST (NRD).
Barw LPŻ bronić będą m.

;i,ń.' ttiistrzyhi sportu Matchew-

czyk — Sasin, bracia 'Sadur-

scy, Malaczyńska, Nowicki.' ’

Trójmecz rozegrany zosta­
nie w Lipsku, w dniach od

lipca do 4 sierpnia br.

W
br.

rozegrany zostanie
przy udziale*

wielu motocyklistów
zagranicznych
T ak już podawaliśmy
u dniaeh T3—15 '

sierpnia
odbędzie się w Zakopanem
XIV Międzyrtarodowy Raid
Tatrzański. Organizatorzy —

PZM i LPŻ otrzymali już zgło­
szenia reprezentantów nastę­
pujących państw: ZSRR, NRD,
NRF, CSR, Norwegii, Rumunii,
Szwecji i Polski.

kiej imprezy czeka bardzo tru­
dny. egzamin. Wystarczy po­
wiedzieć. że w raidzie weźmie
udział 150 zawodników oraz

spttra ilość działaczy, sędziów,
wiele osób z obsługi technicz­
nej, transportu i łączności. Zą-'
ihstalowanych zostanie-14 ra­
diostacji polowych.' Raid bę­
dzie więc Wielką machiną,
której uruchomienie, a potem
sprawne funkcjonowanie bę­
dzie wymagało od organizato­
rów dużego wysiłku. <

30

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 Stadion Garbarni
POLONIA (BATOM) —

GARBARNIA

Godz. 17.30 . Stadion Gwardii:
ŻILINA (CSR) — CRACOVIA

Godz- 17; 30 boisko Dębskiego:
CHEŁMEK — DĄBSKI
(o mistrzostwo III ligi)

SIATKÓWKA
Godz. 11. Korty tenisowe
obok hali ZS Gwardia:

ŻILINA (CSR) — WISŁA

(Spotkanie drużyn żeńskich)

Królak (z lewe.) i
Zając przeglądają
kolo rowerowe pod­
czas przerwy w za­
wodach na torzę Cra

cowii

0

Licis i Skonecki
w finale turnieju sopockiego
Tl obrze spisali się tenisiści
U polscy: Licis i Skonecki,

którzy W '»grze. . ..pojedynczej
międzynarodowego turnieju w

Sopocie zakwalifikowali'się do
finału.

W półfinale. . Wł. . .Skonecki

pokonał Krejcika (CSR) 6:2
6:2, 6:4. a Licis gNjfgrał’ ż Adą-
mem (Węgry) 6:3, ;6:3, 7:5.

P ierwsi zawodnicy spodzie-
wani .są w Zakopanem" 8

sierpnia. Biuro zarodów czyn­
ne będzie'od 4 sierpnia. Za­
wodnicy zagraniczni zostaną
zakwaterowani na Kalatów­
kach, gdzie będzie również u-

ruchomiony warsztat mechani­
czny; , Zawodnicy polscy miesz­
kać będą w ośrodku GKKF

„Imperial".
W Zakopanem trwają ostat-

.

•• nieprace przygotowawcze
komisji-^sportowej.’ Działacze

sportowi z Zakopanego, No­
wego Targu j Nowego Sącza
ukończyli już wytyczanie i za-

bezpieczanie 700-kilometrowej
1 trasy. Organizatorów tej wiel-

Najbliższe
międzynarodowe

spotkania

ZAPAŚNIKÓW czekają
najb.liżsźych miesiąc

dwie poważne imprezy mię- ,

dzynaredowe. 19 sierpnia w

Bukareszcie odbędzie się mecz ,

międzypaństwowy w stylu
wolnym Polska — Rumunia,
a w terminie 6—10 paździer­
nika uczestniczyć oni będą w

międzynarodowym. turnieju, w

stylu klasycznym i, wolnym W

Budapeszcie. *

lw
miesiącach

Fot. W . Pawłowski

Jl.J ECZ NRD—Polska w Lip-
lW sku zainaugurował tegora-
czne kontakty międeynarodo-

'

we pływaków. 18 i 19 sierpnia
w Sztokholmie czeka ich spot­
kanie rewanżowe ze Sżwe-ją,
następnie 8 i 9 września u-

dział w międzynarodowych
zawodach w Dreźnie, a dalej
29 i 30 Września w Buktresż-'
cię mecz międzypaństwowy z

Rumunią. *

111 A przełomie sierpnia i
1* wrżeśnia przyjedzie do Pol­
ski na kitka spotkań jedna z

czołowych drużyn holender­
skich — Fortuna Amsterdam.
W tym samym okresie .eden
z naszych zespołów piłkarskich
odwiedzi Holandię.*

Znany miłośnikom

sportu kolarskiego
b. zawodnik a obec- . .

nie trener,— Wlady-
staw Wandor (z <wej) '^z.*
w'rozmowie z przed- .. .'T

stawicielem naszej
redakcji..

wiedział mi o. swoim twórczym wkładzie w ogólnoświa- -

to.wą politykę, drugi raz, przypominam sobie, że gdybyJ'" czynek po ostatnim ńftecżu
nie wpływ fluidalno-kosrpiezny, jak mi zwierzouo, pew- ś Z Rumunkami mają ttasas

nego medium pa poczynania polityków świat dawno 1 gimnastyczki. Już 4 i- 5 sier-\

by się wykopyrtnął. Medium .bowiem owo działało uie-apnia w Zagrzebiu ■czeka ich.

jako hamująco na ich energię, co z kolei odbijało się i spotkanie z Jugosławią. MecZ. f
na pulsie świata. Tak. i rozegrany zostanie również i

M imo tego przespałem te trzy tygpdnią, .JWstyd mi, że l W konkurencjach męskich.,
W młodym wieku tąk marnie, się przedstawiałem, alej
co trzeba stwierdzić, to trzóba. stwierdzić. Spałem i już.
W chaosie rozmów setek ludzi migających mi przed
oczami w szybszym niż zwykle tempie, popadłem w od­
rętwienie. Było mi wszystko 'jedno, o czym mówię 1 stwowego meczu w podnoszę-
kim mówię, Paplałem jakbym był kiepskim adwokatem. 1 niu ciężurów Francja—Polska.
Przenosiłem myśli jednych ludzi ludziom drugim. M oj ej Spotkanie
własne zdania pogubiłem gdzieś, nie dbałem o nie, cie- J Września.

szyłem się towarzystwem, ulegałem podnieceniom.; A by- a

łem drętwy. I zaznaczam powtórnie, że jednakowoż «pa-J
lem, bo nic ciekawszego o swoim życiu opowiedzieć niel

umiem, śmieśżne^ to się może wydawać, że nazywam stan i
taki stanem snu. lecz za cóż uważać coś, co czyni się i
bez świadomości, w jakimś popędzie tylko, w jakimś a

niepokoju ogólnym. Moja indywidualność spała najwy- a

raźniej i to stwierdzam z całą stanowczością. , ś

I tak śpiąc sobie w najlepsze, pochrapując w momencie, f
o którym mowa, poczułem naraz, że ktoś mnie szarpie 4

za ramię. Jak przypuszczałem, był to brat. r

— Słuchaj/1 "Warszawską zbombardowali!
triumfalnie j skakał na jednej nodze.

Na ogół dow-cipy brata irytowały mnie. Be$ słowa

wyskoczyłem z łóżka i przekręciłem gałkę radia. Pb
chwili mruczenia a apąratu buchnęła melodia wesołego
oberka.

— Wojna! Wojna! — braciszek szalał z radości. Por*
wałem jasiek i celpie trafiłem go w łeb. Wystawił mi

język i uciekł do matki, która krzątała się w kuchni.
Poszedłem do niej i niby nic spytałem:

— Jak tam, mamo! ,.

(Ctąg dalszy nastąpi)

Tadeusz Kwiatkowski (10)
lii IEWIELE czasu na odpo-

J 1 ■ czynek -po ostatnim meczu

i z Rumunkami mają nasze

do ujynajęcia^
piersią powierzchnię wody tłustą od kremu ,;Nivea" lub
kłóciłem się z bratem, który jak zwykle, niczego nie . ro­
zumiał i zadawał mi ustawicznie głupie pytania.. Byle
tylko podrażnić moją ambicję.

Co wńęęejł Mówiłem. Tak, to prawda. Dużo mówiłem.
Z wszystkimi. Albo raczej wszyscy mówili do mnie. U

■wszystkich powstała, naraz jakaś nieujarznriona skłonność
do mówienia. Stanąłeś przed wystawą sklepową, obok

stanął obcy człowiek i nawet nie patrząc na ciebie za­
czynał bez żenady rozmowę. -Burknąłeś coś, ale bn nie

dostrzegał tego, nie. żenował się tym i mówił dalej.
Odhzuwal potrzebę mówienia. 1 ty po chwili odczuwałeś
to samo. Nawet policjanci zagadywali przyjaźnie. Epi­
demia mówienia, ogarnęła całe sppiedzeństwó. Mówili na

■zapas, szybko, śpiesząc się, by słowa nie uleciały i mię
straciły sensu. I okalało się, że nie ma tematów niegod*

■nych omówienia. Któż by dawniej wierzył, że z naj­
błahszych faktów można wyciągnąć poważne i odważne
wnioski! Któż z odległych skojarzeń budował solidne
i wiarygodne teżył A tu kogokolwiek eię napotkało
na drodze, każdy miał swój uzasadniony, poparty ■nie­
zbitymi dowodami, beż żadnego-pęknięcia logicznego, nie.

zawodny przepis ha zbawienie świata. I to wszystko z

drobniutkich wydarzonek, na pozór nic nic znaczący
‘

'

fnkeików, z miazgi .codziennego życia.
Nasłuchałem się tych zbawień tyle, że mało co z nich

pamiętam. Jak przez mgłę przypomina mi się tylko, fe

raz ocalenie świata 'przed zagładą zawdzięczałem pewne­
mu chorążemu etrażyi ogniowej; który wyczerpująco opo-

i T ILLE w północnej Francji,
1 aa będzie terenem międzypań-

odbędzie się 30

*

ni® ąnacżąćyćb

JAKIE są szanse olimpijskie
polskich strzelców? Częścio­

wą odpowiedź na to pytanie
otrzymamy podczas między­
narodowych zawodów w strze­
laniu kulowym i śrutowym,

jakie w dniach 21—26 wrze­
śnia. odbędą, się w Pradze. O -

. ,. bok gospodarzy i Polaków W
krzyczą { zawodach ty„h mają ^artgwać

reprezentanci Węgier, Szwaj­
carii, ZSRR, Szwecji, Rumunń

i Bułgarii. (Z. O.)
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